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K r a b ó w  Hi w rześnia
Mnogość wniosków nie zawsze daje rękoj­

mię należytego skutku ustawodawczej pracy. 
Jak  we wszystkiem tak  i tu taj jakość a nie 
ilość zasługuje na uwzględnienie. W długim 
szeregu dotychczas postawionych i odrazu o- 
desłanych do komisyi wniosków, wszystkie 
niemal główne zagadnienia naszego spółeczeń- 
stw a są dotknięte. Nie wyjąwszy organizacyi 
władz autonomicznych i ustawy gm innej, tc 
jes t właśnie rdzennych punktów naszej re ­
formy spółecznej, kwestye wpływu moralnego, 
jak  edukacyjna i sądów pokoju — jakoteż kwe­
stye ekonomiczne ja k  propinacyjna, hipoteczna, 
podatku spadkowego itp. poruszone na nowo 
zostały w sejmie. Zdawałoby się z tych zapo 
wiedzi, że ostatecznie sejm wkracza w dawno 
już wytknięty a dotychczas zaniedbany okres
reformy.

Podjęcie najważniejszej i głównej sprawy 
reformy władz autonomicznych i adm inistra­
cyjnych, zmian ustawy gminnej i ordynacyi 
wyborczej, znachodzi na teraz w tern zawadę, 
że sprawy te  stoją w związku ze stanowiskiem 
rządu wobec kraju  i sprawą rozgraniczenia 
atrybucyj ustawodawczych. W szystkie te spra­
wy socyalno-polityczne trzym ają się razem i 
możnaby je nazwać jednem mianem kwestyi 
rządu i ładu społecznego; z trudnością byłoby 
zorganizować gminę bez świadomości, w jakim  
ona stać będzie stosunku do wyższych orga­
nów władzy autonomicznej. Znów zaś refor 
ma wyborcza byłaby tylko prowizoryczną pró 
bą szkodliwie mogącą oddziaływać na społe­
czeństwo i gdyby się nie oparła  i nie stanęła 
w harmonii z pojęciem zasadniczem gminy.

Utylitaryzm  w stosunkach społecznych jes 
najbardziej niebezpiecznym, a tym właśnie 
duchem utylitaryzm u politycznego wydaje nam 
się być natchnionym wniosek p. Krzeczuno 
wicza, ułatwiający tylko ustawodawczą stronę 
reformy wyborczej. Jedną z głównych przy­
czyn nieprawidłowości konstytucjonalizm u au 
stryackiego , jest właśnie wadliwość ustawy wy 
borczej, k tóra nieoparłszy się o żadną zasadę 
społeczną, z tendency) politycznych rządu ówcze 
snego jedynie wypływała. Tam, gdzie ustawo 
dawca nie troszczy się o wyprowadzenie pra 
wdziwego wyrazu woli ludu, zgodnego przed 
stawienia interesów spółecznych, ale nagina 
ustawę do względów politycznych, aby jednej

większość pewnemu kierunkowi, tam konsty- 
ucyonalizm chromać musi. Nie bez zarzutu 
jod tym względem wyznać musimy jest i rząd 

dzisiejszy zarówno w swoich administracyj­
nych rozporządzeniach co do owego doliczania 
dodatków do podatków, jak  i co do świeżo 
wniesionych na sejm pragski przedłożeń zmia­
ny ordynacyi wyborczej.

N ikt nie zaprzeczy, że Galicya obdarzoną 
została przez p. Schmerlinga z gruntu fałszy­
wą ordynacyą wyborczą, żeo rd y n acy ata  wy­
maga radykalnej reformy. Lecz dla tego w ła­
śnie, że tę potrzebę uznajemy, że nam bar­
dziej chodzi o wpływ na stosunki społeczne 
niżli nawet o skutek doraźny, polityczny — 
byliśmy i jesteśm y przeciwnikami częściowych 
i dorywczych poprawek tam gdzie trzeba re 
“ormy. W niosek p. Krzeczuaowicza zmierza do 
ułatwienia ustawodawczego reformy wyborczej 
w pierwszem sześcioleciu czyli najbliższej ka- 
dencyi, a do jej utrudnienia w następnych. To 
uż utylitaryzm okolicznościowy, który na 

szwank wystawiać może najważniejsze społe­
czne interesa. Jak  można wyznaczać z góry 
jewien okres czasu społeczeństwu do jego re- 
ormy, jak  można przesądzać naprzód kiedy się 

ma rozwinąć a kiedy zatrzymać stopniowe prze 
fształcanie stosunków? Reformę ustawy wy­
borczej uważamy za tak ważną, żebyśmy jej ni­
gdy niechcieli oddać na roztrzygnienie prostej, 
często przypadkowej większości. W  dzisiej­
szym nawet stosunku, kiedy balast posłów 
włościan wstrzymuje sejm w normalnem jego 
działaniu, środkiem takim nie doradzalibyśmy 
sie posługiwać. Wszak z każdemi wyborami 
przybywa z okręgów włościańskich coraz wię 
cej posłów wykształconych. Ten powolny po 
stęp jest korzystniejszym dla kraju niż nagły 
przeskok do zupełnej zmiany ustawy wybor­
czej; skoro jeszcze nie ma gminy uorganizo 
wej i radykalnej, nie możemy rozpocząć refor 
my, jeno zmiany dorywcze co do zmniejsze­
nia lub pomnożenia okręgów wyborczych z ró­
żnych k u ry j, któreby właściwie znieść na­
leżało.

W nioski W ydziału krajowego co do zmia 
ny §§ 9 i 11 ordynacyi wyborczej dotyczą 
szczegółów głosowania kobiet przez pełno­
mocnictwa i nie maią w sobie strony zasa 
dniczej.

Najważniejszym wnioskiem W ydziału jest 
a najważniejszym dziełem obecnego sejmu bę­
dzie ustawa o sądach pokoju. Nie raz powta­
rzaliśm y, że pierwszą potrzebą kraju jest u- 
stalenie w przejściowym stadium znachodzą- 
cego się rządu, którego przejście z biórokra 
cyi do autonomii przyprawiło o częściowy pa 
ra l iż : to samo dałoby się powiedzieć o sądo 
wnictwie. W styd zaiste, że A ustrya dała się 
wyprzedzić Rosyi w zaprowadzeniu instytu 
cyi, k tó ra  jest jedną z dodatnich i najchlub 
niejszych zdobyczy naszych czasów, żadne 
zaś prawo hardziej ja k  austryackie nie wy­
maga uzupełnienia przez sądy pokoju, dla 
szybkiego załatw iania spraw i zaradzenia pie 
niactwu szerzącemu się między ludem. Równie 
też pożądanem byłoby zaprowadzenie sądów 
przysięgłych dla sprężystości w wymiarze spra 
wiedliwości: tutaj bowiem, gdzie dla karygo 
dności dowód musi być materyalny, są wszelkie 
rękojmie dla oskarżonego, ale niema dosta­
tecznych rękojmi dla społeczeństwa chroni: 
cych go od szerzenia się zbrodni. Niema spo 
łeczeństwa tak nisko stojącego, w któremby 
wrodzone poczucie etyczne rozróżnienia złego 
od dobrego, nie wystarczało do zaprowadzę

wiedliwości przyznaje samemuż spółeczeństwu. 
Skoro chłop rosyjski może zasiadać w sądach 
)okoju, i ta  instytucya s ta ła  się tam pierwszą 
zaporą przeciwko przekupstwu sędziów, to 
może również chłop galicyjski zarówno z in­
nymi obywatelami zasiąść na ławie przysię­
głych i tem samem zaradzić innej chorobie, 
chorobie biurokracyi i pisaniny, k tóra w Au- 
try i równie sądownictwo, jak  administracyą 

ogarnęła.
W sprawie edukacyjnej a mianowicie wy­

chowania ludowego pojawiło się kilka wnio­
sków zasadniczych, do gruntu sprawy sięga- 
ących. W inniśmy najpierw wskazać ważność 

wniosku hr. Koziebrodzkiego, również ja k  
drugiego wniosku p. Chrzanowskiego, nie zga­
dzając się z pierwszym wnioskiem posła k ra ­
kowskiego.

Wniosek p. Koziebrodzkiego domaga się, 
aby opłaty na utrzym anie nauczyciela i szko- 
y  ludowej ściągane były razem z dodatkami 
crajowemi i powiatowemi, a tem samem usu­
wa bezpośredni m ateryalny stosunek nauczy­
ciela z gminą, k tó ry  jest źródłem niechęci 
udu do szkoły.

Drugi wniosek p. Chrzanowskiego zdąża do 
zaprowadzenia we wszystkich gminach szkół 
udowych na koszt kraju1 w razie niezamo- 

żności gminy. W tym kierunku dostarczenia 
udowi bezpłatnego, lub najmniej kosztownego 

a nigdy bezpośrednio nieopłacanego wycho­
wania sądzimy, że niema ofiary, od jakiej 
kraj mógłby się cofnąć. Zatrzymujemy się je ­
dnak przed słowem przymus, jak i podniósł 

Chrzanowski w pierwszym swoim wniosku, 
bo tego słowa ani w interesach materyalnych, 
a tem mniej w interesach moralnych społe­
czeństwa, jak  niechcieliśmy nigdy tak  i dziś 
uznać nie chcemy.

Przymus pojmujemy tylko" w spełnianiu 
obowiązków obywatela w stosunku jego ze- 
wnętrznem do spółeczeństwa lub państwa 
jrzymus podatkowy, przymus rekrutacyjny — 
ale ja k  przymus w dawaniu zarobku prowa­
dzi do falansteru, a przymus roboty do pań­
szczyzny —  tak  i przymus edukacyjny jes 
wstępem do stanu naruszającego praw a zasa 
dnicze spółeczeństwa, tak  samo jak  przymus 
wyznaniowy prowadzi do nietolerancyi, prze­
śladowania.

Najpierw starajm y się mieć szkoły bezpła- 
;ne i dobrze je urządzić, nadać nauczycielom 
odpowiednie wynagrodzenie, a naukom mo­
ralny i praktyczny kierunek —  a mamy już 
liczne dowody, że budzące się teraz tu  i ow­
dzie u ludu poczucie potrzeby nauki usunie 
pozostałości dawnych uprzedzeń i niechęci

tykaliśmy takich, co się spodziewali dymisyi hr. | Sprawozdanie swoje odczytał bowiem na zebraniu 
lohenwarta lada godzinę. Ludność zostawała j wyborczem, ale zarazem drukiem je ogłosił. Spra* 
pod wrażeniem kłamstw porannego dziennikar-1 wozdanie to, dalszy ciąg przemówienia jego w par- 
stwa. Telegramy z Pesztu (w Wiedniu podrobione) I lamencie niemieckim, mieści w sobie kilka głębo-
doradzały Niemcom wytrwanie, obiecując im po 
parcie i pomoc Węgrów. Giskra pojechał do Pe­
sztu; tam ma konferować z Węgrami.

Pester Lloyd również siarczysty zamieścił arty
ruł przeciw gabinetowi. Vaterland wczorajszym | Qia na nasze ogólue stosunki polskie, 
artykułem, w którym wzywał pomocy „szabli" i 
groził „petrolejczykami®, niemniej wielkiej narobił 
wrzawy. Zapewnić was mogę, że w sferach rzą 
owych pannje oburzenie z powodu owego artyku- 
u Vaterlandu. Dziennik ten niepotrzebnie rozognił 
walkę. Zgoła — położenie rzeczy jest dziwnie chao­
tyczne.

Pcwnem jest, że między hr. Beuetem a hr. Ho-

KQ&ESPOIfDEKCTA CZASB.
W ie d e ń  20 września.

Oddawna Wiedeń tak się nie zajmował poli 
tyką wewnętrzną, jak od dwóch dni.  ̂ Pod wpły 
wem i opieką rozuamiętnionego dziennikarstwa 
wylęgają sic najdziwniejsze wieści. Ale trudno nie 
przyznać, że także i i nne  potężniejsze od prasy 
czynniki sprzysięgły się na upadek obecnego ga­
binetu. Ze wszystkich stron podjudzają przeciw 
hr. Hohenwartowi. Żadnego w tej walce nie szczę 
dzą środka pogardliwego. Wczoraj wieczór gło 
szono na giełdzie, iż hr. Beust otrzymał dymisyę 
przed zamknięciem giełdy w nocy utrzymywano 
przeciwnie, iż hr. Hohenwart otrzymał dymisyę. 
Dziś przez cały dzień ciężka i duszna atmosfera

rtn ust ohifsrała wieść

kich poglądów na stosunki i kwestye bieżące świata.
Zebrany sejm we Lwowie, i ważne kwestye re- 

organizacyi monarchii rakuskiej, wielce tu zajmują 
poważne umysły, z powodu koniecznego oddziała-

Z  H o ł y i i i a  8 września.

Mówiliśmy już nieraz, że Moskale nie mają idei 
ojczyzny, i nie pojmują Jej bez samowładnego Ca­
ra, pana życia i śmierci, którego nieograniczona 

rewueui jest, ze ui.ęuajr u, u I w oh jest dla każdego z synów tej ziemi prawem,
p o S  T o '‘S o d y . 8 Hr. Beust może się Czu- Prze? V które“ Ul choćb>\ onofajuc^ 8zeJ  r'a>‘ 
f . dotkniętym, iż mn sytuacya wewnętrzna* mniej b*ł°’ ^  “  P° ‘
jest znaną, aniżeli za innych m>“>«terstw. Hr. Beu6t ^  zaCzynają się z jej wnętrza
zresztą me nauczył się, nie umie niei l u b i dobywać , wcale niepochlebne dla moskiew* 
przeciw prądowi dziennikarstwa wiedeńskiego. I fe. Bp6łec/ eóst „ie sięgają one lub bardzo
c z i U u l  i t b r Ł  o^ożnie obchodzą prVyczyn/i^'Awne źródło WB.y-
wiadomo -  zachowuie wśród całei wrzawy podzi-K kl! g0 zleg0; tkwil*cfgo w caryzmie i jego aamo- wiaaomo zacnowuje wsroa całej wrzawy pouzi l władDym 8y8temie tak w wojskowym, cywilnym,
wierna godny spoko,. Czuje się bezpiecznym zm też ducho wZgledzii. Rz^d c a ł /w  pań-
P m ! ^ n i r  n t T r  J  s,e zanoslło stwie składa się z wychowanych w szkole wszy-
atwo roz^r” ygnać -— P e s z t  może stkich rodzajów rządowej służby, jakiemi są dwór
atwo rozst zygnąc F e s z t .  I carski, i wszystkie mimsterya; zkąd jakby z roz-

— --------  jsadnika wysyłają dla zarządu prowincyj Bezakow,
iMurawiewow, Potapowow, Kaufmanow itd. Ci zno-

P o z n a ń  18 września. wn w stolicach prowincyj, których namiestnictwo
sprawują, zakładają nowe rozsadniki, z których

Miesiąc obecny zaznaczył się w dziejach bieżą-1 wysyłają wychowańców swoim napojonych jadem
cych licznemi zjazdami, które dotąd i pewnie na na prowincyonalne urzęda, jakowych celem jest
długo zostaną przedmiotem domysłów prasy i opi-1 najrychlejsze zbogacenie się jakim bądź sposobem,
uii publicznej. Zjazd cesarzów w Salzburgu, doku-1 i okazanie samowładnej swej urzędowej władzy
mentujący przyjaźń austryacko-niemiecką, ma dla nad wszystkiem, co żyje w obrębie sprawowanego
nas tę niezaprzeczoną ważność, że wskazuje wy-1 przez nich urzędu.
raźnie zaporę moskiewskiemu panslawizmowi. Dla Stolica więc kształci i sposobi urzędników, za- 
nas w Księstwie bezpośrednio nie wywrze to ża-lnim ich rozpuści dla plondrowania po kraju. Co 
dnego wpływu na miejscowe nasze stosunki, ale I o przeglądzie wejska w Petersburgu wyrzekł nasz 
zawsze jest korzyścią dla sprawy naszej, bo daje I wieszcz nieśmiertelny: . _
I ewność Galicyi, przynajmniej na lat kilka, spokoju „Tam Car swe szyki sprawia nim pnści na zwie-
z tej strony. Galicya mogłaby z tej, że tak po-1 rza.....*
wiemy, asekuracyi skorzystać i spokojną organiza-1 stosowane być może do całej służby. Nie jest więc 
cyą uzyskanych już dziś swobód przyczynić sięI wcale dziwnem, że rząd składający się z takich 
do wzrostu sił moralnych i materyalnych kraju I ogniw nigdy nie może na spółeczność wywierać 
Takiem wydaje się tutaj obecne zadanie Galicyi; I moralnego wpływu, nie mając sam idei moralnej, 
ale zarazem wielka odpowiedzialność ciąży na tej I idei sprawiedliwości i prawa, 
części kraju, gdyby medołęztwem własnem lubi Głosy te jednak przebrzmiewają jak głos woła- 
zbyt wygórowanemi żądaniami, korzyści cbecnego I jącego na puszczy^ Lecz i tu jednak Moskale choćby 
swego położenia, dla ogółu kraju wyzyskać nie I najjaśniej zaczęli się w sobie przeglądać i doBtrze- 
umiała- łgać całą wadliwość swego organizmu tak rządo-

Zjazd biskupów niemieckich w Fuldzie, takżeIwego jako i społecznego, choćby jak najbardziej 
co do uchwał tam zapadłych, nie jest znanym pu-1 przejmowali się ideami morainemi, choćby nawet 
bliczności. Odbył on się w bardzo ważnej chwili, I zdolni byli rozczulać się nad chrześciaństwem uci- 
gdy w całych Niemczech kościół katolicki stoi nalśnionem na Wschodzie przez wyznawców Mahome- 
pochy łości prześladowania ze strony rządów. Nasz I ta, to posiadanie ziem polskich tak ich zaślepia, taką 
Prymas, ac kolwiek wezwany, i tym razem uchy-1 nienasyconą nigdy chciwością ich napełnia, żeswo- 
lił się ód obrad episkopatu niemieckiego, jako na-1 jego w niej gospodarowania ani widzą i rozumieją, 
czelnik nieniemieckiej archidyecezyi. lani dla Polaków i Polski żadnego uczucia chrze-

W keńcu miesiąca gotuje się w Monachium I ściańskiego mieć nie mogą. Posiadanie ziem pol- 
zjazd anti-katolicki, złożony z tak zwanych kato-jakich uważają bądź co bądź za warnnek sine qua 
lików przeciwników dogmatu nieomylności. Przy-1 non egzystencyi własnej.
szłości żadnej zjazd ten mieć nie może; ważnym I Nienawiść do wszystkiego, co polskie, szczepiona 
jednak będzie o tyle, że nieomylnie wykaże, o ile I obecnie młodemu pokoleniu w wychowanb publi- 
ruch ten wywołały i popierają rządy niemieckie,Icznem i domowem nawet, coraz szersze roztacza 
o ile te rządy w walce z kościołem posunąć się I koło. Sięga już bowiem do rodzin z mięszanych 
ośmielają. W tym względzie zjazd Salzburski może I małżeństw powstałych. Wiadomem jest prawo w 
okazać jakie dobre skutki. Jeżeli bowiem poro-1 ziemiach polskich, że dzieci z takich małżeństw 
zumienie tam nastąpiło, niepodobna aby charakter I zrodzone, muszą być wychowane WBzyslkie w pra- 
katolicki dynastyi habsburskiej nie wpłynął w spo-1 wosławnej wierze. Niedawno w jednem z Wołyń- 
sób hamujący na temperament agresyjny kanele-1 skich powiatowych miasteczek zmarły urzędnik, 
rza cesarstwa niemieckiego. Polak, z żony prawosławnej zostawił kilkoro dzie­

li nas mieliśmy zapowiedziane nowe zjazdy wy- ci, między temi kilka dorosłych już córek. Dobry 
borców, celem sprawozdania posłów. Dziennik Po-1 i przykładny ojciec rodziny całe życie pracował 
znański bardzo te zjazdy pepiera, nawet stanów Inie tylko dla ich utrzymania, lecz największą o- 
czo bardzo do tego posłów wzywa, nie pomijając szczędnoś ią i godziwym sposobem Btarałsię oza- 
prezesa koła polskiego, któremu co chwila naj- pewnieme bytu swej rodziny. W parę dni po jego po- 
stosowniejszą ku temn porę wskazuje. Sądzę, że grzebie córki ukazały się na publicznym Bpacerze 
droga, jasą  obrał poseł Chłapowski, ogłaszając I w kolorowych strojach. Wszyscy tem niesłychanie 
drukiem swe sprawozdanie, jest najwłaściwszą, byli zdziwieni. Ktoś z bliżej znajomych rodziny 
najlepiej wyborców i kraj objaśniającą. Doświad-1 spytał je, dla czego nie są w żałobie, straciwszy 
ozenie bowiem nas uczy, że zjazdy wyborców do-1 przed kilką dniami ojca, a do tego jeszcze tak do­
tąd odbyte, były raczej owacyami wyprawianemiIbrego, jakim był zmarły? Jedna z córek z naj- 
posłom przez ich przyjaciół a nie przyczyniły się I większą pewnością siebie odpowiedziała: „Mój oj- 
w niczem do rozjaśnienia kwestyj spornych, od-1 ciec był Polak a do tego katolik — ezyź można, 
były się nawet bez dyskusyi i interpelacyi. Poseł I abym po nim żałobę nosiła?...® Słowa te najwy- 
Taczanowski, którego ostatniemi dniami uczcili I mowniej świadczą, czem są względem nas Moskale Ml...stolicy Z ust do U3t obiegała wieść 

t0a o dymisyilbr. Beusta, to hr. Hohenwarta. Spo- wyborcy licznym obiadem, obrał pośrednią drogę.

Część Uterscko-srtystycnia.

i h t e l l i g e n g y a  i  s k ł a d k i .
ęSzkic obyczajowy.)

 Panie Starosto 1 — mówił raz pewien jegomość,
który się miał za f,ar( ẑo. mądrego czyli za intelli
aencve  pan masz pieniądze i imię, a ja mam
rozum; połączmy te dwie siły, a dokażemy wiel-

kich^ rze/ ^ ub. gpóikj — odrzekł magnat starej da­
ty — zostańmy każdy p r z y  swojem.

I pan Starosta mający jak raz tyle rozumu ile 
notrzeba, żeby majątek utrzymać i mezaszarganą 
fortune dzieciom zostawić, obszedł się bez spółki 
s  In td lig e n c y ą ;  ta zaś niewyczerpana w projekta 
i  spekulacye rokujące ogromne zyski, upolowała 
nareszcie jakiegoś dusigrosza, który ułakomiony 
w idokam i kolosalnego zysku, przynoszącego oraz 
i krajowi niezmierny pożytek (miłość dobra publi­
cznego grała tu wielką rolę), wszedł w spółkę z in- 
telligeocyą, i w miarę wymagań rozumu forsując 
kapitałem, po niedługim czasie ujrzał się nad prze­
paścią bankructwa, kiedy IntelUgęncya z zaokrą- 
glonem i rumianem obliczem, ulotniła Bię w pogo­
ni za nowym kompanem do spółki.

Anegdotyczny ten przypadek zdarzył się przed 
wieląś tam laty, zapewne w epoce, kiedy jeszcze 
nie mieliśmy w naszem społeczeństwie odrębnego 
stanu, zwanego Intelligencyą, ten bowiem narostek 
urodził się dopiero w pamiętnym roku 1848, kiedy 
wielka liczba ludzi niemogąc znaleźć dla siebie 
kwalifikacyi, a chcąc na politycznej arenie odegrać 
rolę, nadała sobie miano Intelligencyi.

Dla czego to, i na jakiem prawie? Dotąd tru­
dno rozstrzygnąć. Jedni zagabywani twierdzili, że 
do Intelligencyi należy każdy kto czytać i pisać 
umie. Inni dodawaT, że powinien, co najmniej cho­
dzić w surducie i butach. Inni, gdy ich zbijano 
przykładem wziętym z jakiegoś lokaja, który umiał 
czytać i pisać, a do tego chodził we fraku, butach 
lakierowanych i rękawiczkach, a pojęcie miał tak 
tępe, że nie umiał sobie dać rady z parą butów 
na jedną nogę, bo i druga para była taka sama! 
robili poprawkę, dodając, że Intelligencya powin­
na czytać gazety i rozprawiać o polityce.

Stanęło na tem, że kto czytał gazety i rozpra­
wiał o polityce, należał tem samem do intelligencyi.

Na tej podstawie można już było budować, tem 
pewniej, że koryfeusze Iutelligencyi adwokaci bez 
klientów, doktorzy bez chorych, literaci bez czy­
telników, profesorowie bez uczniów, artyści bez 
sławy, i zrujnowani właścicie’e majątków ziemskicu 
objęli nie na żart ster nawy narodowej, dając od­
prawę wszystkim, którzy nie byli na liście uprzy­

wilejowanej intelligencyi, bez względu czy należeli 
do stanu szlacheckiego, czy mieszczańskiego, czy 
chłopskiego. Żeby zaś wypróbować usposobienie 
każdego, wynaleziono narzędzie nazywające się 
postępem, z podobną podziałką jak próba na wód 
be Im spirytus mocniejszy, tem próba głębiej się 
zanurza; toż i próbka p o s ^  jeźh trafiała na wię­
ksza bezdeń umysłową, tem głębiej zanurzała się, 
oznaczaiac na podziałce tem wyższy stopień.

Można z tego mieć wyobrażenie, jakie było współ­
zawodnictwo między wyznawcami intelligencyi, aby 
sie iak najgłębiej zanurzyć w bezdenncściach po­
stępu Gdyby nie smutna konieczność przywią 
zana do wielkich idei postępu, że bez pieniędzy 
nie można nic zrobić nawet z najpostępowszą id e ą -  
świat niezawodnie byłby się już odrodził, a Pol­
ska co najmniej przodowałaby narodom — ale na 
wszystko trzeba tego marnego grosza, a Intelligen­
cya choć w koncept bogata zawsze nskaiżała się 
na brak gotówki. , ,

Prowadzić rzecz publiczną, bez funduszów, tegoby 
i Salomon nie dokazał, tembardziej Intelligencya, 
która choć umiała lać z pustego dzbana, jedna­
kowoż nie lubiła pokazywać tej sztuki za darmo. 
Finanse były potrzebne, bez finansów w tym zma- 
teryalizowanym świecie ani kroku zrobić nie mo­
żna. Ażeby takowe mieć do dyspozycyi, niepozo- 
stało nic innego jak jednę, i to bardzo wielką 
część spółeczeństwa, ma się rozumieć wyłączoną

z grona postępowej intelligencyi, zamienić w owe­
go bogatego Starostę, który miał pieniądze, ażeby 
Intelligencyi, która, jak sama nazwa mówi, była 
Rozumem., takowych na kwit wystawiony w imie 
potrzeb ojczyzny dostarczał, z tą jednak różnicą, 
że ów na początku przedstawiony Intelligent, pro­
ponował panu Starcście spółkę; nowoczesna zaś 
Intelligencya wcale nie myślała o żadnej spółce, 
wymagała‘tylko poświęceń, poświęceń bez granic, 
kładąc w głowę nieintelligentnym, że ponieważ nie- 
mają zdolności kierować sprawą publiczną, nie ża­
łować powinni marnego grosza dla tych, którzy
mają głowę do tego.

Czy to bardzo trafiało do przekonam*! mezdaje 
się • jednakże dogadzało nawyknieniom gnuśności; 
i lenistwa umysłowego. Niejeden też mówił: nie 
świeci garnki lepią, możebym i ja potrafił stero 
wać tą r.awą, ale mam tyle domowych kłopotów 
na głowie; albo: jeszczem życia nie użył, wartoby 
sie przejechać za granicę, i kawałek świata zoba­
czyć' inny znowu: niebezpiecznie mięszać się w 
te sprawy prowadzące do kozy, wolę cicho sie­
dzieć, a opłaciwszy się mieć spokojne sumienie, 
żem ja złożył coś na ołtarz Ojczyzny.

W ten tedy sposób wykupywano się od publi­
cznego obowiązku zdając losy kraju na fantazyę im­
prowizowanych plenipotentów. Nic też dziwnego, 
że sprawa toczyła się po fantastycznej drodze wio­
dącej nsd przepaście klęsk wszelkiego rodzaju.

Z tej roboty jedno tylko zostało, co zamieniło 
się nieual w zwyczaj, to jest: składkomania; ta już 
dziś doprowadzona do tej doskonałości, że pier­
wszy lepszy co wyciąga rękę do twojej kieszeni, 
nie ebce uważać się za zwykłego żebraka, lecz za 
istotę objętą ogólną ruiną, a tem samem mającą 
prawo domagać się wynagrodzenia.

Pod maską ofiary narodowej wygodnie może się 
ukryć próżniactwo, marnotrawstwo, i oszustwo 
wszelkiego rodzaju; to też trudno jest w tym steku 
rozrótnić prawdziwego nieszczęścia od udanego. Nie­
szczęśliwy zmuszony rękę wyciągać jo  wsparcie, 
długo wilczy sam z sobą, mm się odważy na ten 
krok rozpaczy; wstyd rumieni mu lica, usta wy- 
pawiadają posłuszeństwo, choć wyrazy nalujące 
nędzę cisoą się nawałem. Rzadko też zdobędzie 
się człowiek pudnioślejszego umysłu, a w nędzę 
wtrącony, aby stanął przed nieznaną Bobie osobą, 
i żądał datku; a ponieważ ratować się musi, szu­
ka zazwyczaj jakiegoś protektora, z którym zna 
się bliżej, i w jego ręce składa los swój lub swo­
jej rodziny. Sposób ten ochraniał od najboleśniej­
szej próby, dla miłości władnej i godności osobi­
stej. Wstyd ten świadczył i o prawdziwem niesz- 
częśiiu, i o szlachetnym sposobie myślenia. Tego 
rodzaju żebrak nie był upadłym moralnie.

Dziś żebractwo ćtowając się za parawan naro­
dowej ofiary, wyzuło się całkiem ze wstydu; 6tawi 
się hardo, z podniosłem czołem, i uzbrojone jak
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K r a k ó w  21 wrześnie. W uzupełnieniu sp ra­
wozdania z wtorkowego posiedzenia Sejmu, poda­
jem y następujący wniosek Dr. Z i e m i a ł k o w s k i e  
g o , odczytany w końcu posiedzenia:

Zważywszy, że terŁŹuiejsza organizacya gminy 
je t t  wadliwą, nie zapewnia bezpiecztństwa osób i 
własności i w ogóle nie zabezpiecza utrzym ania po­
rządku społecznego;

zważywszy, że bez dobrego urządzenia gminy 
wszelka dalsza organizacya kraju je s t niemożliwa; 

Wysoki Sejm uchwalić raczy :
§ 1. Sprawowanie policyi miejscowej i tak zwa­

ny poruczony zakres działania gminy, przenosi się 
na okręg gminny.

§ 2. W tym celu z gmin i obszarów dworskich 
będą utworzone okręgi gminne, przy czem należy 
mieć wzgląd, aby liczba ludności i rozległość każ- 
go okręgu odpowiadała powyższemu jego zadaniu.

§ 3. Sejm w ybiera komisyę z 9 członków, k tó ­
ra  na podstawie powyższych zasad ogólnych, wy­
pracuje szczegółową ustawę i takową sejmowi przed­
łoży w ja k  najkrótszym czasie.

W i e d e ń  20 września. Sejm dolno - austryacki 
uchwalił wziąć reskrypt cesarski do  ̂ sejmu cze­
skiego za przedmiot oświadczenia, które zawierać 
w sobie ma zastrzeżenie przeciw aktowi obalają­
cemu prawnie obowiązującą konstytucyę. Za przy­
kładem  sejm u dolno -austryackiego poszły także 
inne sejm y wiernokonstytucyjoe. W Gradeu i Ce- 
lowcu uczyniono właśnie wnioski, aby wybrać ko- 
misye, któreby zbadały położenie polityczne pań­
stwa i k raju , i któreby jak  najrychlej zdały spra­
wozdanie. Wniosek uczyniony w sejmie styryjskim 
przez D ra Heilsberga, a przez wszystkich deputo­
wanych wiernokonstytucyjnych poparty, uzasadniony 
jest tern, że przez reskrypt cesarski do sejmu 
czeskiego naruszoną została w swych podstawach 
praw nie istniejąca konstytucys. W sejmie Karync- 
kim taki sam wniosek uczynił Luggin. Zdaje Bię, 
że i w traktow aniu spraw konstytucyjnych sejm 
dolno-austryacki wyprzedzi wszystkie inne, gdyż 
wydział konstytucyjny ma już ju tro  zdeć sprawo­
zdanie o aytuacyi politycznej i odnośne poczynić 
wnioski. Sprawozdawca Dr. J . Kopp wnieść ma za­
strzeżenie prawne przeciw reskryptow i cesarskiemu, 
o ile w skutkach swoich dotyka on konstytucyi 
pań.-tw i kraju. Niemcy gotują się do wrlki przy 
tej sposobności, piszą bowiem dzienniki wiedeń­
skie, iż każdem u wolno będzie mówić kto tylko 
zechce, i że dyskusya niczem nie będzie przer­
waną; wnosić z tego można, iż dyskusya nad obe- 
cnern położeniem politycznem ciągnąć się będzie 
przez kilka posiedzeń.

Z innych sejmów wspomnieć nam tylko wypada
0 sejmie czeskim. Komisya z trzydziestu podzie­
liła  się na trzy wydziały specyalne; w jednym  
rozbieraną będzie kw estya praw a politycznego 
Czech, w drugim  ordynacya wyborcza, w trzecim 
ustawa narodowościowa. Spodziewają się w ogóle, 
że jeszcze przed końcem m iesiąca bieżącego, prze­
dłożenia te  załatwionemi zostaną. O innych wa­
runkach ugody czeskiej prócz przysięgi korona­
cyjnej, donoszą do jednego z dzienników wiedeń­
skich z Pragi, że takowe m ają być następujące: 
Rada państwa i delegacje istnieją dalej. Sejm 
czeski wyśle deputowanych do Rady państwa. Oba- 
dwa rządy krajowe wymierzą podatki stałe, które 
obrócone będą na pokrycie potrzeb krajowych 
na adm ininistracyę, szkoły i sądownictwo. Podatki 
n ie sta łe  wym ierza Rada państwa. Stosunek kwot 
z W ęgrami zostaje nienaruszonym, a Rada pań­
stwa naznaczy corocznie wypadającą na Czechy 
kwotę na utrzym anie państwa. W ydział krajowy 
znosi się; połączony bowiem z namiestnictwem, 
tworzyć będzie rząd krajowy, na czele którego 
stać  będzie kanclerz czeski. W Pradze ustanowio­
nym będzie sąd najwyższy. W szystkie szkoły z 
wyjątkiem uniwersytetu, podlegają rządowi kra jo ­
wemu. Reprezentacye powiatowe połączone będą 
z starostw am i powiatowemi i tworzyć będą urzęda 
polityczne powiatowe. Starostwom  pozostawioną 
będzie władza wykonawcza.

—> Deputowani wiernokonstytucyjni w sejmie 
górnoaustrjackim  usprawiedliwili, jak  wiadomo, w y­
stąpienie swoje nieobecnością posłów z Izby han- 
dlowo-przemysłowej w Linzu. W yjaśniła tę  sprawę 
W iener Abendpost ouegdaj, cośmy wczoraj powtó­
rzyli; dziś przytacza w tej sprawie dziennik urzę­
dowy ustęp z Linger Ztg, który mówi, że komisya 
pow ołana do przeprow adzenia wyboru członków 
Izby handlowej w Linzu dokłada całej energii i 
wszystkich sił, aby o ile tylko można jak najprę­
dzej dokonać tego ak tu  w granicach ustawy. Nie 
zwyczajna w stosunku do poprzednich lat liczba 
głosujących u trudnia oczywiście pracę. Komisya 
od 16 bm. aż do dzisiaj włącznie zajmowała się 
bez przerwy skrutynium  i zestawieniem ogólnem 
głosów, postępując przy tern z ca łą  sumiennością
1 gruntownością. D zisiaj ukończono obliczanie 
głosów.

— Zastępcą m arszałka sejmu morawskiego mia­
nowany został Dr. Alojzy P r a ż a k  adwokat k ra ­
jowy.

—  W  urzędowej W iener Abendpost znajdujemy 
znów następujący ustęp polemizujący z dziennika-

w rewolwer w ja k ą ś  form ułkę potrzeby ogólnej, 
zwykle dyskutowanej po pismach publicznych; do­
maga się jakby nie wsparcia, lecz jakby nakżyto- 
ści, której jeszcze niezłożył do skarbu publicznego.

Od czasu powodzeń p iu ;kiego oręża wszystkie 
klęski zaczęto przypisywać brakowi oświaty, w 
czem wiele jest prawdy lecz całkow itej prawdy 
niema. Za Napoleona I  oficerowie i żołnierze fran­
cuscy, wcale nie byli wyżsi oświatą od oficerów i 
żołnierzy pruskich, a przecież ich bili W Niem­
czech stan oświaty w klasach średnich i najniższych 
zawsze s ta ł najwyżej w Europie. W tym argum en­
cie niekoniecznie mieszczą się wszystkie warunki 
wyższości jednego narodu nad drugim. Jakkolwiek 
bądź, ośw iata sta ła  się hasłem  i dla samego rządu, 
k tóry  zajął się nią żywiej niż dawniej. U nas od 
tego czasu zaczęli się krzątać pedadogowie urzą­
d zając  zjazdy i narody. O stanie nauczycielskim 
zaczęto wiele mówić i pisać; narzekano na niskie 
jego uposażenie, nie bardzo wchodząc czy to indy­
widuum które się podejmuje lud nauczać, posiada 
te  wszystkie kwalifikacye, jakie robią dobrego nau­
czyciela. O powołaniu mającem łączność z abnega- 
cyą nie było jednak  mowy, chociaż bez tych dwócb 
drobnostek zawód nauczycielski zawsze będzie po­
sadą n iepooętną, a tern samem zostawioną dla 
tych skromnych zdolności, któreby się na żadnej 
innej fankcyi utrzym ać nie m o g ły ...

Z tern wszystkiem publiczność gdy jej wska­
żesz cel użyteczny dla kraju, rusza się, i porusza

mi w iedeńskiem i: „W  życiu codziennem jeźli po­
wstanie sprzeczka i do jej usunięcia wzywa się 
zdania tizeciege, wtedy według reguły przedstawia 
się temuż obustronne zapatrywania w całej icb 
treści. Co w życiu pryw ataem  i prawuem znajduje 
zastosowanie, to nie może i nie powinno być wy- 
kluczonem na polu rozterek politycznych i prawno­
politycznych, skoro tylko takow e roszczą so lie d o  
tego pretensye, że się toczą według ferm zwycza­
jów publicznych. W iększa część dzienników wie­
deńskich nie je s t tego zdania. Jak  zwykle przed 
stawiono uwagi nasze ostatnie o secesyi mniejszo­
ści i o reskrypcie Najwyższym do sejmu czeskiego 
ze stanowiska publicystycznego w taki sposób czy­
telnikom, że publiczność wyczyta w tem przedsta­
wieniu i pozna wszystko prędzej, niż myśl główną. 
W jednym kraju podają ogłoszenia i oświadczenia 
rządu dosłownie; w drugim , gdzie podobny zwy­
czaj nie da się pogodzić z wolnością prasy, naka­
zuje go przyzwoitość i obyczaj publiczny.

O ile prasa tutejsza liczy się z obyczajem pu­
blicznym, może każdy nieuprzedzony łaiw o pojąć, 
jeźli tylko zechce zadać sobie pracę i porównać 
dzienniki wczorajsze i dzisiejsze poranne. Zam iast 
iść za naszym wywodem, wyrwano z tej ścisłej ca 
łości jedno zdanie i wyprowadzono z niego wnio­
ski, które z góry całą treść naszego wywodu czy­
nią niemożebną.

Taktyka ta  nie jest nową i nie zajmowalibyśmy 
się nią wcale, gdyby nie m iała na celu otoczenia 
secessyi Niemców z sejmu czeskiego auieolą p ra ­
wa. Jeszcze raz powtórzyć musimy, że in terpreta- 
cya reskryptu cesarskiego przez deputowanych nie- 
miecko-czeskich jest dowolną i niedającą s:ę u- 
trzym sć. „Reskrypt cesarski — powtarzamy nasze 
własne słow a—  pod żadnym względem nie kwe- 
styonuje prawomocności ustaw zasadniczych pań­
stwa, gdyż rozchodzi się tylko o to, aby z upra- 
wnionemi żądaniami królestwa czeskiego liczyć się 
ze stanowiska konstytucyjnego". Uznanie przeto 
prawa politycznego Czech nie jest, jak  dzienniki 
tw ierdzą, m i bezwarunkowem, a n  też reskrypt 
cesarski „nie wyjmuje królestwa czeskiego z ram 
konstytucyi", lecz uznanie to w reskrypcie cesar­
skim  opiera się na bardzo ważnym warunku: „aby 
się dało pogodzić istniejące prawo konstytucyjne 
z prawami królestw i krrjów, a tem samem z ro­
szczeniami prawnemi królestwa czeskiego". Jeźli, 
pomimo powtórnego naszego rozbioru myśli w yra­
żonej w reskrypcie cesarskim, dziennikarstwo tu ­
tejsze tak  daleko idzie, że nas obwinia o fałszer­
stwo i upieranie się przy swej interpretacyi r e ­
skryptu Najwyższego, to nie pozostaje nam nic 
innego, jak  z całym spokojem zostawić przyszło­
ści rozstrzygnięcie, kto lepiej pojął i przedstawił 
główną myśl reskryptu cesarskiego — czy my, czy 
stronnictwo i jego organa, którego uczucie i my­
śli miesza namiętność. Również dalszemu rozwo 
jowi rzeczy pozostawić musimy także rozstrzy­
gnięcie, czy ostatnia akcya tak  zwanego stronnic­
twa wiernokonstytucyjnego, opierająca się na swej 
interpretacyi reskryptu cesarskiego i nią uzasa­
dniona, nie polega także ostatecznie na złudzeniu.

Złudzeniu podobnemu oddają się także te organa, 
k tóre stara ją  się zwrócić na siebie uwagę odno­
wieniem starej metody o przesileniach ministeryal- 
nych i t. p.

Na takie kom binacje chwila jest za poważną. 
Tem więcej pożałowania wydają się nam z tego 
samego stanowiska być godne wczorajsze eluku- 
bracye dziennika, który znów swoim skrajnym za­
patrywaniom wolny daje bieg, a za to spotyka go 
ten wątpliwy zaszczyt, że się większa część dzien­
ników dzisiaj nim zajmuje.

Ostatnie swoim zwyczajem idą nawet tak dale­
ko, że się nie wahają łączyć rządu z eiukubracyami 
wspomnianego dziennika.

Rząd podobny zarzut może tylko stanowczo ode­
przeć i potępić jego powód."

Francya.
Kilka dzienników wspominało, że w chwili wej­

ścia wojsk do Paryża w m aja r. b, rząd udzielił 
przepustkę pp. Beslay i Theisz, chcąc tym sposo­
bem wynagrodzić usług i, jakie ci dwaj członko­
wie Komuny oddali, każdy w swej sferze, sprawie 
porządku. P. Theisz protestuje przeciw tej wersyi, 
tw ierdząc, że zdołał ocalić się ucieczką dzięki ży­
czliwej pomocy przyjaciół. P rzesłał on z tego po­
wodu list do dziennika Constitution, który to list 
powtarzają dzienniki francuskie.

Londyn 11 września.
Panie Redaktorze 1 Gdy się proces moich kole­

gów z Komuny ukończył, czuję się obowiązanym 
odpowiedzieć na rozmaite dotyczące mnie twierdze­
nia, i proszę pana abyś mi udzielił gościnnóści w 
swoim dzienniku.

W skutek naszej porażki, pewna liczba dzienni­
ków twierdziła, że otrzym ałem  cd rządu przepust­
kę, aby s ę  udać za granicę; przed 3cim sądem 
wojennym kilku adwokatów stało się w iLteresie 
swych klientów echem owych pogłosek; zresztą 
dziennik angielski, który jedynie podziela lu z bo- 
napartystow skim  dziennikiem Standard  przywilej 
lżenia i spotwarzania zwyciężonych z Komuny; 
D aily Telegraph donosi, że żyję spokojnie w Pa-

rozmaite sprężyny, aby przyjść w pomoc wszelkiej 
pracy dla dobra ogółu podjętej. Ten i ów dawał 
fundusz na założenie szkółk i, uposażenia nauczy­
ciela; tu i owdzie robiono fantową lo teryę, grano 
am atorski te a tr  lub tańczono. Widowiska teatralne 
stały  się dziś jak  wiadomo formą popularną dla 
miłosiernej ofiary. T iudno tego naganiać, zwłaszcza 
gdy cel uświęca ś* odki — a  d o c ią ż  to, jak  mówią, 
zasada jezuicka, atoli tak  się przyjęła, że samych 
jej wynalazców zostawiła daleko za sobą.

Są jednak sprawy tego rodzaju, które koniecznie 
trzeba traktow ać w sposób pow ażny; a zatem i 
środki służące dla nich m uszą mieć charakter po ­
ważny. Na budujący się kościół nieprzystojnie by­
łoby tańczyć lub wyprawiać thea tium , podobnież 
na fundacye szkolne., zakłady wychowawcze, nie 
wiem, czy przystoi zbierać za pomocą maskarad, 
balików i widowisk teatralnych. Pożyteczność bo­
wiem tych instytucyj tak  jest powszechnie uznaną, 
żeby się mogło obejść bez tej przynęty, k tóra  ro­
bi wiele hałasu, pochłania znaczny w ydatek, a 
mało korzyściprzynosi. Co zaś najgorsza, przyu­
cza traktow ać rzeczy poważne jak  płochą roz­
rywkę; a co jeszcze gorsze, publiczność biegącą 
na baliki i komedye stawia w świetle wzgar­
dliwej nicości. „Oto są istoty I — mógłby powie­
dzieć kto obserwujący ich z boku — co nie czują, 
ani pojmują, jeżeli nie ruszają nogami, lub się nie 
śmieją z konceptów poliszynela. A jednak tak  nie jest; 
publiczność ta nie odmówiłaby ofiary na cele krajo-
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ryżu, i że codziennie kilka godzin przepędzam w 
Cafó de M adńd.

Wszystkim tym twierdzeniom zadaję jak  najfor- 
maloiejs2y kłam.

Nie otrzym ałem  od rządu wersalskiego żadnej prze­
pustki, i tylko z życzliwą pomocą przyjaciół, któ- 
izy mi dali schronienie, dopiero 29 lipca mogłem 
opuśc'ć Paryż udając się do Londynu, gdzie, aby 
znaleźć środki do uczciwego życia, wróciłem do 
swego rzemiosła: rytownictwa.

Żałuję, że te pogłoski zm uszają mnie do wyja­
śnień, k tóre radbym był odłożyć do lepszych czasów, 
lecz ponieważ imiennie mnie dotknięto, muszę za ­
brać głos, aby odeprzeć wszelkie podejrzenie kom­
promisu z tymi, co uważali Paryż za miasto zdobyte, 
aby go ukarać za to, że chciał walczyć z obcym nie­
przyjacielem, i domagał się swych praw gminnych— 
z tymi, którzy splamili nazwę rzeczypospolitej, łą ­
cząc ją  z rządem bękarcim, przewyższającym despo­
tyzm Bonapartych.

Z jakiegoż ty tu łu  miałbym żądać łaski cd ludzi, 
którzy stłum ili rewolucyę społeczną, do której od­
noszą się moje przekonania, i w rodzinę moją spro­
wadzili żałobę i boleść.

Mianowany dyrektorem  poczt przez Komunę, ową 
jedyną władzę, od której wprost zależałem, spełnia­
łem sumiennie mój urząd, a jeżeli popierałem  pro- 
pozveye izby syndykalnej handlu paryskiego w in­
teresie służby pocztowej, nie brałem  nigdy udzia­
łu w usiłowaniach pojednania, gdyż byłem prze­
konany, że w walce ludu z ludźmi złej wiary, któ­
rzy go wyzyskują, nie ma pojednania tylko przez 
tryumf.

Jako członek Komuny stanowiłem część m niej­
szości, gdyż sposób postępowania większości p rze­
ciwny był moim zasadom przeciw - władzowym, 
i zdawał mi się narażać rewolucyę, której pragną­
łem zwycięztwa, lecz jakiekolwiek było zdanie mo­
je o wartości ludzi, pozostałem wiernym Komunie 
i ideom federalistycznym i socyalistycznym, jakie 
m iała ona reprezentować i spełnić. Chociaż jestem  
nieprzyjacielem wojny, a szczególnie wojny domo­
wej, brałem  udział w walce aż do ostatniego duia, 
byłem przy Vermorelu, gdy został raniony przy 
barykadzie Cb&teau-d’Eau.

Jakże mogliby oszczędzić członka Komuny, gdy 
więziono mnóstwo obywateli, których jedyną było 
zbrodnią, że należeli do gwardyi narodowej? Nic 
nie żądałem  od rządu wersalskiego, i nic on mi 
nie proponował; takft je s t szczera prawda.

W ygnany z mego kraju, oddalony od mojej ro ­
dziny, zachowałem przynajmniej całą swobodę oce­
nienia ostatnich wypadków, i pozostałem wiernym 
moim dawniejszym przekonaniom i mojej wierze 
w tryum f ostateczny zdobyczy ludowych.

Przyjm ij itd.
A . Theisz.

An glia.
Towarzystwo literackie przyjaciół Polski p rze­

siało  baronowej Burdel Coutts bliskiej krewnej lor­
da Dudley S tuarta  następujący ad res , który wyj­
mujemy z dziennika S tandard:

Pani! powszechnem było zadowolenie z nadania 
pani parostw a, lecz nikt nie pow itał wiadome ści 
tej z gorętszą radością jak  wygnańcy polscy w tym 
kraju i stowarzyszenie nas; e , które tak  często 
było zaszczycane poleceniem rozdzielania łask  pani 
pomiędzy nimi.

Uczucia te  nietylko są wynikiem sympatyi, jaką 
pani ustawicznie okdzywałaś ich nieszczęściu, i o- 
wej szczodrobliwości z jaką  byłaś zawsze gotową 
iść w pomoc ich niedoli, lecz zarazem  wynikiem 
bliskiego pokrewieństwa i p rzy jaźni, jaka istniała 
między panią i najszlachetniejszym rzecznikiem 
ich sprawy w parlamencie angielskim , jaketeż ich 
najszczerszym i najgorętszym przyjacielem lordem 
Dudley Coutts Stuart.

Pozwól nam pani dodać, że o ile wolno być mo­
że im i nam wyrazić swe zdanie — przez podniesie­
nie do godności parostw a w osobie Pani jednego 
z najdawniejszych imion w królestwie, podwójnie 
uświetnionego bohaterską opozycją ojca pani 
przeciw uciemiężeniu w wszelakiej formie i zasłu­
żoną przez wyświadczanie licznych dobrodziejstw 
sławą pani, równie jak  książęcym majątkiem, uży­
wanym z więcej niż książęcą wspaniałomyślnością, 
przynosisz pani wysokiemu dostojeństwu do ja­
kiego zostałaś wzniesioną, nie mniej znakomity z a ­
szczyt, jak  ono tobie, gdy wliczoną zostałaś w po­
czet członków parostwa.

(podp.) K isnaird  p rezes, Harrowby, Towns- 
hend, Houghton, Sandon  wice prezesi;
W. B irkbeck  sekretarz honorowy ;
Kaź. Szulczewski sekretarz,

B aronow a B urdett-C ou tts  odpow iedziała następnie: 
Holly Lodge 16 sierpnia 1871.

Panowie! Nie potrzebuję zapewniać panów że 
gorąco oceniam adres jaki miałam zaszczyt otrzy­
mać od was. Uczucia jak ie  on odbija, utrudniają 
mi w obecnej chwili wynalezienie odpowiednich 
wyrazów. Przyjacielskie powinszowanie parostwa ja ­
kie mi uprzejm a łaska  królowej nadała, i pełne 
serdeczności wyrazy dotyczące mnie osobiście, przy­
pominają mniej więcej treścią swą to, co mi wyra-

wego pożytku, jak  tego mieliśmy niejeden dowód. 
Owe więc widowiska i tańce za środek zbierania 
fanduszów tak  niefortunnie nieraz aplikowane, są 
pozostałością po agitacyach politycznych, które nie 
mogąc jasno swych celów postawić, ani ich poży­
teczności dia ogólnego dobra wytlórnaczyć, ucieka­
ły się zwykle do tej przynęty.

To wstrząśnięciach politycznych jak  po wielksem 
wód wezbraniu zostaje dużo namułu i błota. Nie­
czysty ten  osad postrzegać się daje zaraz w oby­
czajowych stosunkach, w tych węzłach spółecznych, 
rozwiązujących się , jakby je zgnilizna przeżar­
ła. W szystko wykoleja s ię , cwałując manowcami 
d Vaventure.

Niedawno zdarzył przypadek, że odwiedzając ko­
goś ze znajomych, w jego mieszkaniu, byłem świad­
kiem, jak  służący oznajm ił gościa, który chce się 
widzieć z samym panem. Ro chwili wszedł ów 
gość, mężczyzna w średnim wieku, z wyrazem cią­
głego uśmiechu na tw arzy. Ten uśmiech zaintry­
gował m ię, równie jak i gospodarza dom u, gość 
bowiem był mu nieznany, a jednak ten uśmiech 
na twarzy nieznajomego wyrażał jakby poufałą za­
żyłość lub znajomość starej daty.

— Jestem  nauczycielem , wychodzę ze szpitala — 
mówił nowo przybyły, kręcąc się fertycznie na je ­
dnej nodze... Czytaj Pan te świadectwa... Wielkie 
mam za sobą plecy i znakom ite osoby: pani B ur­
mistrzowa z X ., pani Radczyni szkolna, przyrze­
kły  mi swoją protekcyę i niezawodnie miejsce o-

zili przyjaciele moi i sąsiedzi, oraz liczny zastęp 
pracujących równie jak  ja  w wspólnych celach 
społecznego i narodowego in teresu ; lecz nie mogę 
uważać adresu towarzystwa literackiego przyjaciół 
polski na równi z innemi powinszowaniami. Uczu 
cia jak ie  najszczersze znajdują echo w narodowości 
oie mojego języka i w iary, są najwyraźniejszym 
hołdem dla tego, którego imię połączone z mojem, 
daje mi ty tu ł do zajmowania się mną towarzy­
stwa. Jakkolwiek jestem  słabą  reprezentantką o- 
wych u s łu g , wymowy, ciągłego pcświęcenia i od­
wagi, jak ie  towarzystwo tak wiernie przypomina, 
lecz nie zupełnie jestem nie godną porównania ani 
z drogim ojcem ani z owym bliskim krewnym tak 
czule w adresie waszym wspomnionym, którym pod 
względem sym patyi dla was nie ustępuję. Zachowam 
zawsze ów adres jak  niemniej wybity z powodu 
śmierci mego krewnego m edal, którego odbicie 
wręczone mi było równie jak  jego ukochanej sio­
strze, która poszła wcześnie za swym bratem  na 
spoczynek w Chrystusie, i pragnę szczerze aby ten 
objaw wdzięcznych uczuć za dowód życzliwości i 
czci złożonej w adresie przez członków waszego 
towarzystwa dla ich pam ięci, pozostał l a  zawsze 
w wspomnieniach towarzystwa literackiego przyja­
ciół polski, którego wszystkim członkom i każde­
mu z osobna składam osobiste dzięki za wyświad 
czoną mi uprzejmość.

(podp.) Burdett-Coutts.

R o n  j  a.
W rosyjskich gazetach podniesiono zbyteczną na­

tarczywość Słowian w wyzyskiwaniu karyery w Ro- 
syi. Rozumie się, Słowianofilskie organy powstały 
z oburzeniem na taką niegościnność. Sowremion- 
nyja  Jsw iestija  pospieszyły oświadczyć Słotou  
lwowskiemu, że R osjanie są jak  dawn.ćj gościnni 
dla Słow ian i że nie trzeba wiele zważać na zda­
nie jakiegoś felietonisty. Sam ten dziennik wszakże 
wyznaje, że ci Słowianie lwowscy i czescy, nie do­
brze zwykle znają ducha języka rosyjskiego, więc 
nie mogą być dobrymi nauczycielami. Z tego po­
wodu kronikarz tygodniowy Ptterburskich W iedo- 
m ostiśj czyni jeszcze następujące uw agi:

W charakterze Czechów i Galicyau Słowian przy­
bywa do nas masa żydów tamtejszych. Słowo za­
pewne się nie zgodzi na to, że oni Galicyanie nie 
umieją po rosyjsku, ponieważ w artykule tego 
dziennika wykazywała się pewna duma, że oto my 
Galicyanie jedziemy oświecać i cywilizować Rosyę! 
Ach panowie Słowiauie dajcie nem pokój: obej­
dziemy się bez was. Jakkolwiek słabe mamy siły 
umysłowe, to jeszcześmy przecież bogatsi od was. 
Mówię to bez żadnej nieprzyjaźni, jakiej nie mam 
względem Słowian. Nienawidzę tylko pretensyj ró ­
żnych Czechów i Galicyan, którzy się u nas pro­
wadzą, nie jak  ludzie, obowiązani Rosyi za gościn­
ność i pomoc, ale jak  natręty. O tem mówił mi 
jeden z najbardziej czynnych członków komitetu 
petersburskiego słowiańskiego, a mówił przy dwóch 
świadkach, prosząc, abym z rozmowy zrobił uży­
tek. U skarżał się on, że Słowianie przyjeżdżający 
tu uczyć się, okazują niazmiernie wygórowane żą­
d an ia : pomoc z jakićj byłby zadowolony młody 
Rosyanin, dla Słowianina wydaje się za m ałą, u- 
pornie przestępnje on różne progi, niemal domaga 
jąc  się podwyżki. Po skończonym kursie ofiarują 
mu miejsce na prowincyi, on prosi o miejsce w 
P e te rsb u rg u , mówią mu, że w Petersburgu i bez 
tego wielu kandydatów, zaczyna więc tałośliw ie 
narzekać i stękać wobec różnych wpływowych 
członków kom itetu słowiańskiego. Koniec kcńców 
osięga swoje: kandydata rosyjskiego zostawiają na 
boku, a miejsce jego zajmuje Słowianin. Może to 
być chwalebnie, może to wyraża „prawdziwą go­
ści nnoścć rosyjską," ale według mego przekonania 
tak a  „gościnność," do kcgokolwiekby się odnosiła, 
do Słowian czy Niemców, zasługuje na potępienie.

Do tego ustępu dodać tylko możemy, iż od dawca 
utrzymywaliśmy, żedo Rosyi wyjeżdżają tylko karye- 
rowicze, szumowiny społeczeństw z pomiędzy lu­
dów słowiańskich, którzy wypierając się narodo­
wych dążeń, zaprzedając się Rosyi pragną sowitego za 
to wynagrodzenia. Widocznie zaczynają w samćj 
Rosyi joznaw ać się na ich wartości moralnćj i 
chcianoby się pozbyć nieznośnych i zarozumiałych 
natrętów.

—  Były m inister spraw wewnętrznych Wałujew 
został zamianowany przewodniczącym kom isji ma- 
jącćj wygotować projekt nowego opodatkowania.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  21 września. Nuncjusz papieski w Wie­

dniu jnsgr Ra l e  i n el  l i  wyjechał stąd dziś rano koleją 
żelazną, podobno do Berna morawskiego. W dworcu 
kolei żegnało go licznie zebrane duchowieństwo. Biskup 
Gałecki odprowadził go do granicy Galicyi.

— Prezydyum namiestnictwa ogłosiło pod d. 18 wrze­
śnia konkurs na obsadzenie katedry historyi powszechnej 
na uniwersytecie krakowskim. Konkurs ten naznacza 
ostatni termin do d. 1 października r. b., a zatem dni 
niewiele mają przed sobą kandydaci. Podania powinny 
być wystosowane do ministerstwa wyznań i oświaty, 
opatrzone dokumentami i wniesione do rąk dziekana 
wydziału filozoficznego Uniwersytetu Jagiellońskiego.

trzym am ,, ale w tej chwili potrzebny jestem... 
Mógłbyś mi Pan ofiarować kilka reńskich , kilka, 
lub co bądź...

— Ależ ja  Pana nie znam... nie wiem jakim ty ­
tułem  ?

— Czytaj Pan — czytaj ty lk o .. Nauczyciel lu­
dowy ! to przecież dostateczny tytuł...

—  Nie przeczę — jednakowoż nie poczuwam się 
do obowiązku...

— Jakto  Panie?! przecież zbawienie narodu stoi 
na oświacie ludu —  Nauczyciel to kapłan...

—  I  to przyznaję — dodał gospodarz żartobli­
wie —  tylko, że ja  do pańskiej parafii nie należę...

— W ięc nie m tgę się spodziewać... choćby reń­
sk iego?— rzekł zrywając się z krzesła.

— Niespodziewaj się Pau...
—  Upadam do nóg...
—  Najniższy sługa... .
I  pedagog lekkim krokiem, z uśmiechem przyro­

słym do u st, wyniósł się bynajmniej nie skonfun­
dowany, i zapewne z niezłomnem przedsięwzięciem 
próbowania szczęścia gdzieindziej.

Scena ta  zrobiła na nas przykre wrażenie. Ten 
rodzaj ludzi był nam jeszcze nieznany, przywykli 
śmy bowiem widzieć w stanie nauczycielskim ten 
szlachetny sentyment, który nawet w ubóstwie gło­
wy nie zniża, i ze stoicyzmem je  znosi, a w braku 
kaw ałka chleba, zastępuje go j\k im  wymownym u 
stępem z cycerońskicb ksiąg de ofhciis. Któżby nie 
kochał całem sercem tych oryginalnych pedantów

— Dziś odbył się w kościele S. Floryana na Kle­
paczu obrząd srebrnego wesela p. Józefa Wyrobisza, 
referendara Magistratu i żony jego Julii z Zabłockich.

—  Gaz. Naród, donosi, że komisya wyznaczona 
przez Namiestnika do przedstawienia ministerstwu 
kandydatów na opróżnione katedry przy uniwersytecie 
lwowskim, zaleca: Dr Z m u r k ę na katedrę matematy­
ki, Dr X. J a n o t ę  na katedrę literatury niemieckiej, 
Dr L i s k e g o  na katedrę bistoryi powszechnej, Dr 
S z a r a n i e w i c z a  na katedrę historyi austryackiej a 
Dr S t r a s s b u r g e r a  na katedrę botaniki.

—  Wczoraj w południe przybył do Krakowa z My­
słowic pewien czeladnik itolarski. Przysiadł się do 
niego w drodze inny miody człowiek i obaj wstąpili 
na obiad do traktyerni p. Majora naprzeciw dworca. 
Zaledwie się stolarz gdzieś zakręcił, już towarzysz jego 
czmychnął, zabrawszy tamtemu tłomoczek z odzieżą, 
wartości 70 złr. wraz z papierami. Ale już o 2ej po 
południu strażnik policyjny wyśledził złodzieja w szynku 
Wortsmana na Kazimierzu, właśnie w chwili, gdy część 
rzeczy skradzionych sprzedawał, a już się by) w odzież 
kradzioną przebrał. Złodziej korzystając z papierów 
skradzionych, przybrał nazwisko właściciela ich, ale przy­
party zeznał, że się nazywa Ignacy Olszyk, ma lat 26 
i że pochodzi z Lelunia (sic) z gubernii Piotrkowskiej. 
Znaleziono przy nim kilkadziesiąt szkaplerzy, kilkana­
ście pierścionków’tombakowych, różaniec i koszyk ręczny 
z żywnością, może skradzione razem na ostatnim od­
puście w Częstochowy.

—  Autorem świeżo ogłoszonej broszury Lee Polonais 
et la commune de Paris, p a r  B e lin a , o której uczy­
nił wzmiankę artykuł Constitutionnela, mówiąc o „cho­
robie zwanej polonizmem", jest według twierdzenia 
Gaz. N ar. p. Młochowski. Pseudonim „Belina", któ­
rego używa p. Wlad. Świątkowski w swoich dziełach, 
wprowadzić mógł na razie w błąd niesłusznego przypi­
sywania mu autorstwa tej broszury.

— D. 12 b. m. otwartą została piąta klasa gimna­
zjum w Kołomyi.

—  Zeszyt 18ty P rzeglądu Lwowskiego mieści w 
sobie: „Pierwszy list O. Hieronima K a j s i e w i c z a  
z drugiej podróży zaatlantyckiej (z Nowego Jorku)®;— 
„O metodzie scholastycznej, jej geneza, rozwijanie się 
i działalność" (c. d.) X. Z. G.; — „Karta wspomnień* 
B e r l i c z a S a s a  (dok.);—  „Czy Jezuici zgubili Polskę?" 
(c. d.);—  „Wychowanie i wykształcenie niewiast, i dzieło 
pani D."—  „Oberammergau" przez J . N. S.;—  „Księża 
i teologowie D ziennika Polskiego11;— Kronika.

Przegląd L w o u sk i ogłasza, iż kończy trzy kwartały 
bytu. Pismo to doborem artykułów poważnej treści, 
udziałem wprawnych piór i rozmaitością przedmiotów 
zjednało sobie zasłużone wzięcie; Redakcja też donosi, 
że Frzegląd  ma zapewniony byt, a liczba prenumera- 
tów wzrosła z 200 na 537.

— Nr 322 Kłosów  zawiera: „Bratanki* powieść 
z podania początku XVIII wieku, przez J . I. K r a ­
s z e w s k i e g o "  (ciąg dalszy);—  „Wanda" przez R. 
(z ryciną);— „Druciarze" przez R. (z ryciną);—  „Teo- 
rya wyboru naturalnego i pochodzenie człowieka Alfreda 
Russel Wallaęa" przez W. N i e w i a d o m s k i e g o  
(dokończenie); —  „Rysunki Jana Matejki"; —  „Wnę­
trze zamku wiślickiego* przez R. (z ryciną); — 
„Przegląd muzyczny" przez Wład. W i ś l i c k i e g o ;  — 
„O komedyi francuskiej epoki po-Molierowskićj“: pre- 
lekcya F. H. L e w e s t a m a  (dok.);—  „Panczykowski 
Ludwik" przez K. Wł. W ó j c i c k i e g o  (z ryciną);— 
„Makbet" trajedya Szekspira, przełożona z oryginału 
przez A. P ł u g a  (dok.);— „Korespondencje" ^Kopen­
haga);— „Rodzina Hohensteinów“ romans Fryderyka 
Spielhagena przełożył J . P r a c k i  (ciąg dalszy);— „Wia­
domości z pola literatury i sztuki;—  „Przegląd polity­
czny"; „Od Redakcji".

— Z ustaniem kąpiel w Iwoniczu, zawieszoną zostaje 
od dnia 19 b. m. poczta osobowa między Iwoniczem a 
Miejscem.

— Z obrachunków wykazało się, ii  zbiegły ze Lwowa 
naczelnik intendentury wojskowej Tauschinsky przenie- 
wierzył się na 60,335 złr. Dotychczas nie wykryto jego 
śladów.

—  Dr Alwin S c h u l t z ,  docent na Uniwersytecie 
wrocławskim, rozpoczął z pomocą pieniężną hr. Still - 
frieda d’Alcantara, wydawnictwo pieczęci szląskich. 
Wyszedł już pierwszy poczet z wyobrażeniem cbromo- 
litograficznem 70 pieczęci: książęcych, biskupich, ka­
pitulnych, duchowieństwa świeckiego, zakonnego oraz 
osób świeckich, z czasów najdawniejszych po rok 1250. 
Wydawnictwo to uważać można za dopełnienie naszych 
sfragistycznych publikacyj; dla tego wartoby krótki 
tekst niemiecki wydać w polskim przekładzie, porozu­
miawszy się z nakładcą, tak, aby równocześnie ryciny 
mogły być odbijane dla obu tekstów.

— D. 20 września otwartą została wystawa prze­
mysłowa w Tryeście.

— Telegram z Neapolu z 20go b. m. donosi, że
Wezuwiusz znów wyrzuca lawę i płomienie. Lawa gro­
madzi się w Atrio pod Carallo i w Betrana.

—  Według telegramu z Konstantynopola z d. 20 b. m., 
na przedmieściu Pera i we wsiach nad Bosforem byłe 
kilka wypadków cholery.

— W ciągu ostatnich lat kilka dokonano trzech 
wielkich dzieł, które mogą się równać starożytnym 
siedmiu cudom świata: a są niemi, telegraf podmorski 
między Europą i Ameryką, przekopanie przesmyku
Sueskiego i przebicie góry Cenis, przeszło 11 ,000
stóp wysokiej, a właściwie łańcucha Alp dzielących
Sabaudyę od Piemontu. Ostatnie to dzieło nie może 
się wprawdzie równać dwom pierwszym pod względem

tak uroczo odmalowanych przez W alter Skota, któ­
rym miłość nauki i stanu słodziła wszystkie nie­
dole i kłopoty życia. Ależ po co szukać tych idea­
łów po romansach, kiedy do niedawna jeszcze mo­
żna było spotkać takie egzem plarze, a przynaj­
mniej z opinią, która ich takiemi robiła...

Scena ta  wcale nie dramatyczna i efektówa nosi 
jednak pewien charakter będący piętnem naszego 
czasu. Anegdota o Panu Staroście bogaczu, i ro ­
zumnym jego sąsiedzie proponującym mu spółkę, 
ciągle odgrywa się w naszej epoce. Iotelligencya 
wpadła w chorobę zarozum iałości, i uważa ludzi 
będących w dobrej majątkowej pozycyi, za istot? 
niemające prawa liczyć się do rzędu iutelligencyi.

Im kto majętniejszy, tem sroższa cięży na nim 
klątwa idyotyzm u, i tem słuszniej można go po­
ciągnąć do opłacania się tym , co mają przywilej 
na rozum, ale pieniędzy nie mają.

Ten sposób widzenia ma u nas wielką popular­
ność. Powstał on z gnuśności, z apatyi, a może i 
samolubstwa. Miejsce nieczynnych zajęli ruchliw i, 
a chociaż i rzecz sam a niezyskiwała na tem, Btm 
hałas, że Bię coś robi, m iał już pewne znaczenie.

Dla rozwiania tych dualistycznych uroszczeń io- 
telligencyi, niepozostaje nic inuego panu Staroście, 
jak  pokazać światu, że ma pieniądze i rozum; a m a­
jąc jedno i drugie niekoniecznie potrzebuje wcho­
dzić do spółki.
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swojej doniosłości, ale niemniej należą do olbrzymich 
przedsięwzięć, a nadto doświadczenia przy niem naby- 
byte i zupełnie nowy sposób odbywania robót staną się 
skazówką dla wszystkich tego rodzaju robót.

Pierwsze próby a raczej pierwsze pomysły przebi­
cia góry Cenis dla połączenia Włoch i Francyi kole­
ją żelazną nakreślił w memoryale swym przedłożonym 
w r. 183 2 królowi Karolowi Albertowi Józef M e d a i l  
z Bardonnecbe; za nim poszli inni, a między nimi inży­
nier belgijski Mans, wynalazca lokomotywy chodzącej po 
spadzistości. Wszystkie plany zmierzały do tego , aby 
przebyć góry bez tunelu albo też znaleść w górach 
takie miejsca, żeby kilka pomniejszych tunelów mogło 
utrzymać komunikacyę, kolej zaś prowadzić z małemi 
spadkami przez góry, jak potem zrobiono w Seme- 
ringu.

W r. 1855 przyszły jednak dwa wynalazki, które 
ułatwiły robotę tunelów: świder parowy B a r  t l  e t  ta  
i lokomobila C o l l a d o n a  do wprowadzania ścieśnio­
nego powietrza pod ziemię. Tym sposobem można by­
ło wiercieć skały i łamać z mniejszym trudem, oraz 
dostarczyć robotnikom powietrza. Trzech fizyków, in 
żynierowie German S o m r a e i l l e r ,  Seweryn G r a t  to 
n i  i Sebastyan G r a n  d i s  byli głównymi tego prze­
kopu kierownikami. D. i9go czerwca 185 6 r. projekt 
ich wspólny uzyskał zatwierdzenie sejmu sardyńskiego 
za staraniem ministrów hr. C a v o u r a  i P a l e o c a -  
pa, a już po przygotowaniach wstępnych, d. Slgosier  
pnia 185 7 r. król Wiktor Emanuel pierwszy założył 
minę pod przyszły przekop. W styczniu 1 8 6 2  r. wpro­
wadzono świdry parcwe w górę Frejus pod Bardon- 
neche, a we dwa lata później rozpoczęto tę samą ro­
botę od strony francuskiej czyli sabaudzkiej. Od tego 
czasu ani na chwilę nieustawały roboty. D. 2 6go gru­
dnia 1870 r. przebito ostatnią zaporę dzielącą robo 
tników z obu stron przysuwających się , a dnia l7go 
września 1871 r. odbyło się poświęcenie i otwarcie 
kolei wiodącej przez tunel.

Z pierwszych trzech kierowników tego dzieła sam je­
den G r a t  t o  n i  doczekał się dnia otwarcia kolei przez 
tunel.

—  Przez parę tygodni w okolicach miasta Podolska 
w gubernii Moskiewskiej, tudzież w okolicach samej 
MoBkwy, Carycyna, Sierpuchowa i Dmitrowa znajdowa 
no zwłoki poszarpane kobiet i dzieci. Krążyła wieść 
z początku, że pojawiły się wilki. O dwie mil od Mo­
skwy znaleziono na różnych miejscach 13 ciał ludzkich 
objedzonych oraz tu i owdzie świeże ślady krwi. Do­
piero w Carycynie przekonano się, źe był to tygrys, 
który ośmielony i rozzuchwalony, wpadł za ludźmi do 
miasta i spłoszył mieszkańców. Policya dopiero wtedy 
zaczęła śledzić, skąd się wziął zwierz dziki w okolicy, 
i dowiedziano się, że uszedł z menaźeryi pani Heiden- 
reich w pobliżu Moskwy, w drodze do Niższego No­
wogrodu. Właścicielka obawiając się kary, zataiła 
zniknięcie tygrysa. Wkrótce potem pojawiła się także 
w powiecie Podolskim hyena, która uszła z menaźeryi 
ogrodu ks. Wiazjemskiego, lecz ten wysłał za nią 
strzelców, którzy ją rychło ubili. Wreszcie tygrysa o- 
wego ubił d. 5 września w bagniskach pod Pieczatni- 
kami p. Rabenek z Moskwy, przez kilka dni szukając 
śladów zwierza.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny H ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent.

  Dnia 20go września pogoda; termometr od 2°.4
doszedł do 11°.7 R. Barometr idzie na dół; dnia 21 
września o godzinie 6ej rano stan jego był 329.56, ter­
mometru -+- 2°.2 R. Wiatr zachodni.

—  W piątek dnia 22 września, Sgo Maurycego bi­
skupa wyznawcy.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
L ip n ik  20 września. Na dzisiejszym targu było 

wołów 1500. Pozostało niesprzedanych 400 sztuk. Spe­
kulanci zakupili do Wiednia 250 sztuk, reszta sprze­
dana do Czech i Morawii. Płacono za parę od 280 do 
400 złr., a za cetnar martwy loco Wiedeń od 34 do 
35 złr. Targ ożywiony. Kupcy czescy i morawscy chę­
tnie kupowali. Z powodu pięknego czasu potrzebują do 
miejsc kąpielowych jeszcze wiele bydła. Z powodu wy­
buchłego księgosuszu w Anglii, dobre widoki dla go­
spodarzy stawiania wołów po stajniach. Ceny tak jak 
po chorobie tam bydła 1856 r., utrzymają się ku wio­
śnie wysoko a może wyżej niż obecnie; po uśmierzeniu 
zarazy, nbytek w bydle wielki, spowoduje zakupywanie 
ciągłe u nas.— A). B . g d. dla handlu i  przem.

Otwarcie nowej drogi ielatnej z Tarnopola do 
Podwołoczysk nastąpi według wiarogodnych doniesień, 
w pierwszej połowie października. W ten sposób połą­
czone zostaną koleje rosyjskie z siecią dróg żelaznych 
zachodnio europejskich i handel przewozowy ze środko­
wej Rosyi odbywać się będzie przez Galicyę po linii 
Karola Ludwika.

Kolej żelazna mająca połączyć Warszawę z Wrocła­
wiem będzie w tym miesiącu jeszcze otwarta między 
Oleśnicą i miastem Polnisch-Wartenberg. Droga ta po 
jej ukończeniu ułatwi komunikacyę pomiędzy Warszawą 
a Wrocławiem, będąc krótszą od linii idącej od na So­
snowce o 22 mil.

Sprawozdanie tygodniowe
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej o cenach 

zboża i produktów na placu lwowskim 
od 7go do 14go września.

Zboża. a. Pszenica 170 fant. w. w. 9 %  złr. 1 0 '/4 
kupujących wiele sprzedających m ało; brak gotowego 
produktu b. Żyto 160 funt. w. w. złr. 6 —6*/a- Popyt 
wielki, c. Jęczmień 140 funt. w. w. złr. 5— 5 1/# z 
późniejszą dostawą, d. Kukurydza 170 funt. w. w. złr. 
7*/4. Zboża strączkowe. Groch 180 funt. w. w. wielki 
złr. 7'/*, mały złr. 6 1/,,, Nasiona, a. Koniczyna 180 f. 
w. w. z umową na styczeń złr. 4 5 —50. b. Anyż pła­
ski tegoroczny 100 fs. w. w. złr. 16*/*— 18. c. Kmi­
nek 100 funt. w. w. złr. 2 0 '/4— 20 V4. Nasiona olejne, 
a. Rzepak zimowy 150 ft. w. w. 14 —14 V* letni złr. 
1 2 '/ ,— 13. b. Lnianka 150 ft. w. w. złr. 10*/4— 1 0 ’/j. 
Chmiel. Uusposobienie stalsze przy większym popycie. 
Okowita. Handel ożywiony. Produkt g towy 80 Tralles 
41 miar złr. 21— 21 ł/8 z umewą na grudżień złr. 17 ‘/2.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
W Gazecie Lwowskiej z dnia 20 września.

Pos ady:  Sędziego powiatowego w Dobromilu (1500 zł.), 
termin podania do l5go października. Profesora historyi po­
wszechnej na uniwersytecie krakowskim, (18 0 0  zł.), podania 
do 1 października. , , . ,

L ic y ta c y e :  D. 29 paźdz. i 6 listopada w sądzie tarnow­
skim przymusowa sprzedaż real. N. 2 -t w Tarnowie. D. 1 2 1 
26 paźdz. i 16 listopada w sądzie chrzanowskim przymusowa 
sprzedaż realn. N. 155 w Jeleniu. W  starostwie lwowslciem 
d. 12 paźdz. licytacya przez oferty celem zabezpieczenia od­
budowy w r. 1872 gościńca stryjsko-lwowskiego. D. 26 paź­
dziernika w sądzie tarnopolskim przym. sprzedaż realności

N. 215 w Tarnopolu. D. 16 i 30 października w sądzie pow. 
] w Jaworowie przym. sprzedaż realn. N. 469 tamże położo­
nej. D. 16 paźdz. w sądzie rawskim przym. sprzedaż gospo- 

: darstwa grunt. N. 268 w Potyliczu. D. 12 paźdz. w sądzie 
I  pow. w Podhajcach przym. sprzedaż realn. N. 133 w Hoł- 
| hoczacli. D. 21 września, 23 paźdz. i 20  listopada w sądzie 
tarnowskim przym. sprzedaż realn. N. 87 w Tarnowie.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd tarnowski Ignacego Leopolda o 
nakazie zapłaty 2300 zł. bankowi galic. dla handlu i prze­
mysłu, kurator Dr Kwiatkowski. Sąd sanocki wierzycieli 
masy Racheli Tessel o naznaczeniu drugiego terminu na 
d. 23 paźdz. do zgłoszenia pretensyj. Sąd pow. w Brodach 
o mianowaniu dla Hessie Abgebranter kuratorem Dra Weiss- 
steina w sprawie przeciw Mojżeszowi Abgebranter.

Przyjechali do Krakowa od 19go do 20go września.
HOTEL SA SK I: Adam H ensel D r praw  ze Lwowa, 

Karol Paw likow ski Dr medyc. z W arszawy, Eleonora 
E pstein iw a wł. dóbr z Paryża, Dr W incenty Petrowicz 
właśc. dóbr z P rzybów ki, Zygmunt M iłkowski li te ra t 
ze Lwowa, M ichał Borejsza z żoną wł. dóbr ze Szcza­
wnicy, Teofil Schutz właściciel dóbr z Kongresówki, 
Paw eł Olsiewicz Dr med. z fam ilią z Jędrzejowa.

HOTEL D REZDEŃ SKI: S tanisław  P sarsk i wł. dóbr 
z Kongresów ki, Józef Arnold wlaś. dóbr z Pietrzykówa, 
N ikifor TJłazowski z Kongresów ki, Tytus Drohojowski 
wlaśc. dóbr z Ryczowa, Stanisław  Podczaski wlaś. dóbr 
z Kongresówki.

HOTEL R O SY JSK I: Adam Urbanowicz z P eters­
burga, H enryk Treitschke z H eidelbergu , Teofila Z u­
brzycka z K ongresów ki, M. Mrawczyóska właśc. dóbr 
z Galicyi, A. Stojałowski Dr praw z Tarnowa, J .  Chła­
powski właściciel dóbr z Rząski, R. Brzozowski wlaśc. 
dóbr z Galicyi, bar. W iktor Laski z Opola, Adolf Drogę 
z P rus.

HOTEL PO L L E R A : A. Drobina kupiec z W iednia, 
T. Skladowski z Zawieruszyć, A. Hubl ze Lwowa, 
W. Głębocki z W arszawy, hr. Dzieduszycka wlaś. dóbr 
z Medyki, E. Czechowski wł. dóbr z Galicyi, T. Dzierz- 
bicki z K ongresów ki, A. W olski z Ostrowa, F . Zinir 
kupiec z W iednia, F . Spis ze Lwow a, F . Bzowski wł. 
dóbr z Tułkowic, Aughofer ze Lwowa, W. K rajew ski z 
W arszawy, F . Arsenscheg ze Lw ow a, B. Pruszym ki 
wł. dóbr z Rosyi, R. Zawadzki w łaś. dóbr z Iwanowic, 
K. Balaschic ze Lwowa, W. Szwentowski w łaś. dóbr z 
G alicyi, h r. Rejowa wlaśc. dóbr z G alicyi, W. Szma- 
czniński z Rosyi, Scholtz z Bielska, Teodor Szymanow­
ski z Kongresówki, A ntonina Przylęcka z Kongresówki, 
W . Kluczyński z Galicyi.

Nadesłane.

Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów z t  
pomocą delikatnej R evalesciere du B a rry  z Londynu 
tańszej* o 50 razy od innych lekarstw. W yciąg z 73,000 
świadectw wyleczenia chorób żołądka, nerwów, brzucha, 
piersi, płuc, gardła, krtani, gruczołów, nerek i pęcherza, 
na co na żądanie przesyła się odpisy świadectw bezpłatnie 
i fiaaco

Świadectwo Nr 64,210. N e a p o l 17go kwietnia 1862.
Szanowny Panie! Od siedmiu lat cierpiąc na wątrobę, 

schudłam i opadłam z sił. Nie byłam w stanie ani czytać, 
ani pisać; nerwy w calem ciele drżały rei, złe trawienie, 
ciągła bezsenność i rozdrażnienie nerwowe nie dały mi 
ani chwili spokoju. Przy tem z a p a d ła m  w melancholię. Wiein 
lekarzy wysilało się nadaremnie, bez najmniejszej dla mnie 
ulgi. W rozpaczy spróbowałam Revalesciere a po 3 raie- 
sięcżnem używaniu tejże, dziękuję Panu Bogn za wrócone 
zdrowie. Revalesciere zas'uguje na najwyższą pochwałę 
wróciła mi ona zdrowie i umożebniła mi zajęcie napowrót 
mego stanowiska społecznego. Z szczerem podziękowaniem 
i szacunkiem M argr. de Brśhan.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy t&ń 
jza niż lekarstwo. W puszkach zawierających '/, funtł 
1 złr. 50 o., t  funt 2 złr. 50 o.. 3 funty 4 złr. 50 o., 5 f. 
10 złr., 12 f. 30 złr., 34 f. 36 złr. Revalesciere Chocolate 
w tabliczkach i proszkach na 13 filiżanek 1 złr. 50 cent., 
ua 34 filiżanek 3 złr. 60 cent., na 48 fiiżanek 4 złr. 60 o 
w proszkach na 130 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr.. 
576 filiżanek 36 złr. Miejsca sprzedaży: B a rry  du B arry  
et Comp. tu W iedniu Wallfischgasse N . 8 ;  w  K ra­
kowie Jakób G oldw asser, przy ulioy Grodzkiej pod L. 70 
obok Wildta i J ó ze f 'lrauczyński aptekarz pod „Gwia­
zdą"; w Peszoie Tórók; w Pradze J. Fiirst; we Lwo­
wie Rotlender, Z. Rur ker; w Bochni Buleiewicz; w Czer 
niowcaoh Schnirch; również we wszystkich miastach n 
znanych apteknrzów i kupoów. Z Wiednia uskutecznił 
się przesyłka w różne strony za zaliczką lub przek&zeu 
pocztowym.

Depesze Telegraficzne

I in z  20 września. Wniosek P f l u g l a  i towa­
rzyszy o wystosowanie adresu do cesarza, przyjęto 
jednogłośnie i przydzielono wydziałowi konstytu­
cyjnemu. Na wniosek tegoż wydziału uchwalono 
nad oświadczeniem 16 deputowanych, którzy chwi­
lowo wystąpili, przejść do porządku dziennego i
wezwać ich do stawienia s'ę w sejmie. Przyszłe 
posiedzenie ju tro ; na porządku dziennym wybór
wydziału krajowego.

Qradec 20 wiześaia. Marszałek sejmu Dr 
K a i s e r f e l d  odczytał pismo namiestnika wzywa­
jące do wyboru deputowanych do Itady państwa. 
Pismo to przydzielono do sprawozdania wydziało­
wi konstytucyjnemu. Wydział sprawdzający wybo­
ry uczynił wsiosek sprawdzenia wszystkich wybo 
rów i proponuje rezolucję, w której sejm wyrazić 
ma swe ubolewanie nad tem, że rząd okólnikiem 
ministeryalnjm z 16 lipca 1871 (o wliczaniu do­
datków do podatków) ogłosił ordynację wyborczą 
za ogólnie obowiązującą bez współdziałania czyn­

ników konstytucyjnych. Po żywych rozprawach za 
i przeciw, rezolucyę tę przyjęto.

( k p a w a  20 września. Po sprawdzeniu niektó 
rycb wyborów, zamieszczono na porządku dzien­
nym przyszłego posiedzenia wybór komisyi do o- 
brad nad przedłożeniami rządowemi o zmianie or- 
dynacyi krajowej z dodatkiem o nowej ordynacyi 
wyborczej sejmowej.

Lublaita 20 wrześnis. Dr Costa uzasadniał 
swój wniosek wystosowania adresu odwołując się 
ua adres w roku zeszłym uchwalony, na reskrypt 
najwyższy do sejmu czeskiego i na obecną groźną 
sytuacyę polityczną. Przyszłe posiedzenie w ponie 
działek.

T u ry n  19 września. Na obiedzie u dworu 
znajdowali się król, książę Carignan, ministrowie 
włoscy i francuscy, tudzież wiele osób cywilnych 
i zagranicznych. Po obiedzie król rozmawiał z mi­
nistrami francuskimi i znakomitymi cudzoziemcami 

l.om lyn  20 września. W. ks. Aleksy Rosyj­
ski przybył z eskadrą rosyjską do Falmouth w 
drodze do Nowego Jorku.— Niemieccy robotnicy w 
Newcastle, wracają do domu.

JfAragujjewaez, 19 września. Mowa tronowa 
przy otwarciu sejmu winszuje mu, iż wybrany na 
podstawie nowej konstytucyi, zebrał się ua pierwszą 
sesję trzechletniego okresu; koustytucyonalizm w 
Serbii znalazł przez to najpewniejszą rękojmię. Re- 
jeneya podnosi wielkie postępy, jakie kraj osiągnął 
ostatniemi czasy, osobliwie na polu ekonomicznem, 
i pizyrzeka wnieść nowe projekta o urządzeniu po­
wiatowych kas oszczędności, o polepszeniu położe­
nia duchowieństwa parafialnego i nauczycieli, tu­
dzież inae ważne wnioski. Uejeneya nadmienia o 
wybornym stanie wojska narodowego, którego pierw­
sza klasa otrzyma teraz broń najnowszego systemu. 
Następnie dotyka mowa tronowa kweslyi kolei że­
laznych, które w ostatnim roku wielkie zrobiły po­
stępy. Rząd będzie się starał przyjść pod tym 
względem do porozumienia się z Portą. Została 
zrobiona propozycya, aby rząd gotów był przystą­
pić do urzeczywistnienia tej sprawy. Przedłożony 
będzie także wniosek o wzniesienie pomnika księ 
ciu Michałowi. W końcu mowa tronowa zapowiada 
ukazanie się księgi niebieskiej, w której objaśnio­
ny jest dokumentami udział Serbii w sprawie 

Wrót żelaznych," rozbieranej na konferencyi lon­
dyńskiej. Mowa tronowa kończy się temi słowy: 
Serbia pod Obrenowiczami nie zwykła widzieć praw 
swych naruszonemi.

l A i r a g u j e w a e *  19 września. Sejm wybrał 
Karabiberowicza prezesem a Dr Pauczyca wicepre­
zesem izby. Rząd wybór potwierdził. Książę jowi- 
tał sejm kilku gorącemi słowy, które przyjęto wi­
watami. Mowę tronową przyjęto z zadowoleniem.

l l u k a r c s t  19 września. Książę zastępując 
nieobecną spółkę Stroussberga, mianował prezesa 
sekcyi Rescesku sędzią rozjemczym z urzędu, a Ycr- 
nesku sędzią polubownym ze strony rządu.

Mowy J o rk  19 września. Jenerał M ac C le  1- 
l a n  odmówił przyjęcia urzędu kentrolora municy­
palnego. Rozpoczęło się śledztwo w sprawie mu 
nicypalnej.

O wnioskach na sejmie lwowskim postawionych 
pozwalamy sobie kilka krótkich uwag na wstępie 
Dodatkowo wyrazimy obawę, aby ich nie było za 
wiele, co już na  innych sesyach utrudniało niema 
lo działanie sejmu. Bywają bowiem wnioski, < 
których wnioskodawcy aż nadto są pizekonani, że 
w tćj sesyi dokonać takićj rzeczy nie można, jak 
np. wniosek p. Ziemiałkowskiego o okręgach grniu- 
nycb. Wniosek ten nie odnosi się zapewne do my 
śli w „ Z a r y s i e  o r g a n i z a c y i  w ł a d z  a d m i ­
n i s t r a c y j n y c h *  zawartćj, sądząc z tego, co 
Dziennik Polski o tym projekcie uapisał, ale za 
wsze wielką przywiązywalibyśmy doń wagę, gdy by 
nie przekonanie, że jedynym jego teraz skutkiem 
może być tylko chluba wnioskodawcom, że go po­
stawili. Rusini znów śto-jurscy naprzeciw wnio­
skom p. Ławrowskiego postawili wniosek dalćj 
idący, ale obrachowany na to, aby tamte osłabić. 
Cacą oni wprowadzenia języka ruskiego od razu do 
gimnazyum, nie zaś stopniowo, jak żądają wnioski 
p. Ławrowskiego— naturalnie, że pragną, aby ich 
wniosek odrzucony został, gdyż mogliby powie­
dzieć, że Polacy nic im przyznać nie chcą.

O ile wiemy, projektów adresu jest już podo­
bno kika napisanych, jeden, jak mówią, we Lwowie 
był jeszcze przed otwarciem sesyi przygotowany. 
Jak postąpi komisya, czy zechce wyczekiwać na 
to, co zajdzie dalej w Austryi, czy zechce Bzybszem 
wystąpieniem popierać ministerstwo, nie mamy ża­
dnej skazówki. Wczoraj wypowiedzieliśmy nasze zda­
nie, i zdaje uam się, że adres z każdym dniem 
staje się trudniejszym.

Z każdym dniem bowiem stanowisko hr. Hohen- 
warta na nowe wystawione jest niebezpieczeństwo. 
Stosunki z hr. Beustem nie są jeszcze ro^świeco- 
ne, lubo niezawodnie w dziennikach wiedeńskich i 
czeskich wiele jest przesady. Węgierskie dzienniki 
zmieniły również dawniejszy ton, w jakim przema 
wiałv, a którv b j ł  pojednawczym. Teraz są sta­
nowczo przeciwne hr. Ilohenwartowi, i rachują wiele 
na pobyt NPana w Peszcie, gdzie nietylko cała ugoda 
z Czechami ale nawet żądania Galicyi grób mają 
znaleźć. Tak telegrafują z Pesztu do N .f r .  Presse.

Czy to już rezultat wycieczki p. Giskry do stolicy 
madjarskiej?

Nadmieniliśmy wczoraj o przeszkodach, jakie 
zaszły w ewakuacyi depattamentów do koła Pa­
ryża, a mianowicie, iż rząd pruski nie chce uznać 
zmian zrobionych przez zgromadzenie narodowe 
francuskie w traktacie cłowym. Dziś pisze Nordd. 
allg. Ztg wyraźnie, iż ponieważ zgromadzenie na­
rodowe rozeszło się na ferye, a nikt nie może na­
ruszyć uchwał jego co do traktatu cłowego, przeto 
„zamierzone w zamian opuszczenie sześciu depar­
tamentów mało ma na teraz widoków spełnienia, 
jakkolwiek wiele musi na ewakuacyi zależeć rzą­
dowi francuskiemu, już przez sam wzgląd na lu­
dność, której nieprzyjacielski duch znowu się dał 
poznać w zamachu morderczym na jednego żoł­
nierza niemieckiego w Dijon".

Głównym powodem nieprzyjęcia ze strony p ru ­
skiej traktatu cłowego jest teD, że zgromadzenie 
narodowe uchwaliło, aby wyroby francuskie miały 
wolny wstęp do Alzacyi i Lotaryngii, a to w mia 
rę swojej konsumcyi i pod kontroią. Atoli gdy 
między Alzacyą i Lotaryngią a Niemcami nie ist­
nieje granica cłowa, przeto kontrola dowozu towa­
rów Lancuskich jest niepodobną, a przyjęcie tego 
warunku równałoby się wolnemu wstępowi do Nie 
miec wyrobów francuskich, na co rząd niemiecki 
przystać Die może.

Soeyalizm coraz wyraźniej występuje w ADglii 
na widownię polityczną. Znany rękodzielnik socya- 
listyczny Odger wypowiada już na meetingach woj­
nę bogaczom. Od słowa jeden krok do czynu. Nigdy 
zaś dotąd lud angielski nio był tak przystępny so- 
cyalizmowi, jak  teraz, gdy stronnictwa, które sa­
me jedne dzierżyły władzę, rozpadają się i nikną. 
Nie ma już whigów i toryeów, są tylko liberały i 
konserwatyści, a ci nie twoizą ściśle określonych 
stronnictw, lecz tylko ogólne dążenia, pod któremi 
różne odcienia i różue aspiracye istnieją bez ża­
dnej wspólności. Minister Gladstone przestał już 
wspierać się na parlamencie, lecz szuka po za nim 
poparcia, i tym sposobem przywołał niejako do u- 
działu w życiu publicznem te sfery, które nie mia­
ły dotąd przystępu. Z konieczność', stronnictwa p a r­
lamentarne poszły za tym przykładem. Konserwa 
tyści dla upokorzenia liberałów stają w obronie ro­
botników przeciw fabrykantom i przedsiębiorcom, 
to jest przeciw klasie średniej mieszczańskiej, a 
znów liberały dla złamania przewagi arystokracyi 
pracują nad rtformą stosunków agraryjuych prze­
ciw własności ziemskiej. Stanu tego nie stworzył 
Gladstone, gdyż już dawno torysi pracowali nad 
reformami np. zbożową, jak liberały przez refor­
mę wyborczą pozbawili torysów wielu głosów; lecz 
Gladstone na szersze rozmiary politykę tę wprowa­
dził w życie, i przyczynił się do rozpadnięcia się 
wielkich obozów parlamentarnych.

Sekta pod nazwą „starokstoLków* utworzona 
w Niemczech, która się początkowo skupiła około 
DSllingera i Friedricha w Monachium, zaszła dalej, 
i iż twórcy jej zamierzyli w swojem od kościoła 
powszechnego odłączeniu. Początkowo szło bowiem 
tylko o nieuznanie nieomylności Papieża w rze­
czach wiary, to jest o nieprzyznawanie Papieżowi 
prawa tłomaczenia ustaw kościelnych w ostatniej 
mstancyi, ale żeby to prawo służyło soborom; te 
raz program zjazdu starokatolików zwołany do Mo­
nachium na d. 28 września, obejmuje projekt no­
wego urządzenia kościoła katolickiego, a tem sa­
mem zjazd złożony z przypadkowo zgromadzonych 
isób staje ponad sobory złożone z teologów i naj 
wyższych kapłanów. Projekt ten mowi, że należy 
utrzymać władzę papieży „w zakresie wskazanym 
Pismem Stem i oznaczonym przez Ojców Kościo­
ła", uzmć sobory powszechne, jako władzę stano­
wiącą w rzeczach wiary i moralności, a dalej, wy­
bierać kapłanów wszelkich stopni aż do papieżów 
przez lud lub jego delegatów, znieść bezżenność 
księży, spowiedź, cześć obrazów, dokonać rozdzia­
łu państwa i kościoła, kościoła i szkoły, zaprowa­
dzić śluby cywilne; nakoniec przyznać sekcie 
„starokatolików" prawa do własności kościel 
nej wespół z innymi katolikami. Sekta „niemie­
ckich katolików “ Rougego i Dowiata, o której 
przed 20 laty tyle było hałasu , niemal tego sa­
mego domagała się, a dziś znikła bez śladu. Są 
to wszystko próby narodowego kościoła i jako ta­
kie mają pewną wagę, znajdując w rządach nie 
mieckich poparcie.

Wobec olbrzymich wojsk utrzymywanych przez 
mocarstwa europejskie, male państwa narażone są 
ua niestownie zaaczne wydatki, aby chociaż w czę­
ści odpowiedzieć ogólnej dążności powiększenia sił 
zbrojnych. Donieśliśmy już, że rząd szwedzki zwo­
łał nadzwyczajny sejm, jedynie w celu uchwalenia 
reformy wojska i powiększenia sił zbrojnych lado 
wych i morskich. Mowa tronowa holenderska kła­
dzie również nacisk na potrzebę powiększenia 
środków militarnych. Ta dążność powiększenia 
wojsk, łlot, zbrojenia się, wskazuje, że niedowie­
rzają pokojowi.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasu“.

stytucyjny Sejmu Dolno Austryackiego, przeciw re­
skryptowi wrześniowemu. W zastrzeżeniu tem za- 
leconem do przyjęcia, Sejm ma oświadczyć, że nie 
może wysyłać do Rady państwa zwołanej na pod­
stawie naruszenia konstytucyi.

P raga  21 września. Burmistrz przedstawiał 
Namiestnikowi członków Rady miejskiej i przy 
tem oświadczył, że czescy mieszkańcy tak Pragi 
jak całego kraju poczytują sobie za najważniejszy 
obowiązek jak największą okazywać uprzejmość 
dla niemieckich współkrajowców. Namiestnik od­
powiadając, podniósł wyraźny rozkaz cesarski o- 
trzymany przez siebie, aby przestrzegał surowo i 
bezstronnie zupełnego szanowania porządku legal­
nego; wyraził dalej życzenie, aby w interesie ho­
noru i dobrego imienia obu plemion krajowych u- 
trzymaną była polityczna przyzwoitość i pokój 
narodowy; wzywał do uprzedzającej pojcdnawczo- 
ści na wszystkie strony, położył nacisk na to, że 
teraz nie ma czasu na bezowocne spory narodowe, 
które tylko stawiają przeszkodę rozwojowi wolno­
ści politycznej i postępu tak duchowego jak ma- 
teryalnego; a w końcu rzekł: Zachowujmy trwałą 
wierność dla Cesarza i Króla, największą do ofiar 
gotową względność dla wspólnej ojczyzny austrya- 
ckiej, a wtedy także Czechy kwitnąć świetnie będą.

Iterlin  20 września. Frvinzial Correspondent 
pisze: Układy o urządzenie stosunków cłowych 
Alzacyi i Lotaryngii w chwili, gdy zdawały się 
rokować zadawalniające rezultaty, napotkały tru­
dne przeszkody, albowiem zgromadzenie narodowe 
francuskie przychyliło się do projektu traktatu so­
bie przedłożonego ale ze zmianami, któreby wy­
padły więcej jeszcze na korzjść Francyi.

ISerliii 20 września. Poseł austryacki przy 
państwie Niemieckiem hr. K a r o l y i  przybył tu 
dziś z Pesztu.

M onachium  20 września* Na tutejszy zjazd 
katolików (starokatolików) przybyli już delegaci 
rządów rosyjskiego i hiszpańskiego, tudzież z An­
glii, Francyi, od kościoła w Utiechcie i z wszy­
stkich stron Niemiec. W liczbie mówców stanie 
także O. Hyacynt.

F arj ż 20 września. Prusacy oddają dziś woj­
skom francuskim w a r o w n i e  na prawym brzegu 
Sekwany. Dzisiaj przesłuchiwany był R o c h e f o r t  
przed sądem wojennym; tenże odpycha wszelką 
solidarność z Komuną paryską. Pełnomocnik au­
stryacki miał wręczyć prezydentowi T h i e r s o w i  
depeszę swojego rządu, w której wykazanem jest, 
że zbliżenie się Austryi do Niemiec nie jest by­
najmniej pogróżką dla Francyi lecz znaczy tylko 
pokój powszechny; Austryi zaś zostawia zupełną 
swobodę utrzymywania nadal związków przyjsźni 
z rzecząpospolitą Francuską.

S*ary« 21 września. Układy tyczące Bię trak­
tatu cłowego alzackiego idą jak najlepiej.

Rzym 20 września. Z powodu rocznicy wejścia 
wojsk włoskich do Rzymu, miasto przystrojone świą­
tecznie. Wszystkie korporacye polityczne z muzy­
ką i chorągwiami przeciągają do Porta Pia. Po 
południu przegląd wojsk.

Londyn 20 września. Układy pod względem 
traktatu cłowego alzackiego są na teraz zawieszo­
ne w skutku zasłabnięcia pełnomocnika niemie­
ckiego hr. A r n i m a .  lim es  mniema, że na pod­
stawach jasno określonych da się przywieść poro­
zumienie do skutku. Standard donosi o planach 
obronnych militarnych rządu francuskiego, że ta ­
kowe obejmują obwarowanie Szampanii i urządze­
nie różnych czworoboków twierdz około Mezieres 
i Charleville.— Stan zdrowia królowej Wiktoryi 
jest wciąż jeszcze zachwianym.

S zto k h o lm  20 września. Komisya sejmowa 
Izby niższej do sprawy obrony krajowej odrzuciła 
pierwszy punkt projektu rządowego 14 głosami 
przeciw 9. Tak więc można zapowiedzieć odrzuce­
nie przez komisyę całego projektu.

tiwalkutta 20 września. Na osobę lorda naj­
wyższego sędziego G o u t  (chyba Coutch. Red.) zro­
biono zamach. Otrzymał on dwie ciężkie rany."

■£* ledeń  21 wrześnis. Dzienniki ogłaszają za­
strzeżenie prawne uchwalone przez wydział kon­

W i e d e ń  2 Igo wrześniagod. 2 min. — 
5%  zjedn. dług państwa bąnku 58 9 5 .— Zjedn. 
iług państwa w srebrze 69 —. — Losy z r. 18(0 
9 8 1 5 — Akcye banku 770 — Akcye krelytowa 
290-70. — Londyn 119-—. — Srebro 1 2 0 —. - 
Dukat 5-78 Lombardy 188-10. — Losy i  rake 
1864 135-75. — Akcye iranco-austr. 120 80. - 
Napoleony 9-51. Akc. kol. eal. Karole Lndwlkg 
255-90. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 170 75. —
Akc. kol. północ. - wsch. 161-75. Akcye banku
związków. (Vereinsbank) 116.25 -  Akcye banku
jen erą l. .— Renta w srebrze 69 —.*— Oblig.
iademniz. gal. 75 25. — Akcye banku wiedeń. dla 
tbrotas ogółu, 182-—. Akcye anglo. •banku 255 70 
Akcye kol. rządów. 377-—• — Akcye kol. siedm. 
173-25.— Akcye kol. Rudolfa 162-60. — Akc. kol. 
Pardubic. 174 50. — Akcye kol. północ. 210 50.—. 
Tramway 210 25. — Akcye banka budowy 82 10 -  
Akcye kol. wschód. 116-—. — Akcye kolei A IR ld. 
180-75.— Akcye banan anglo-węgiersk 94.—.— 
Usposobienie giełdy: pomyślne.

BS D  AK.TOB O D P O W 1X DSSI A L S Y

K r a k ó w  21 wrześn.

Sreb. e o w . obr. ICO zl. 
Listy zast. poi. z kup.

Talary prus. za 100  tal 
Bankn. prus. za 150 złr 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny. . . . 
Napoleon d’or. . . .

4% gal. listy zas. z kup
® /• n » » u »
Obi. indemniz. z kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez k 

„ L.Czeruiowieck.

Listy aust. zak. kr. z.
„ 6 % ban. rustyk. 

Listy galic. ban. hip. 
Losy prem. węg. .

W ie d e ń  20 wrześn

5% ^jed. dług pań. ban. 
5% „ „ „ sreb.
„ Obi. ind. niż. Aust.
„ „ „ czeskie
„ ■ » węgiersk.
r » » galicyjsk.
n » n hukowiń.
„ „ „ siedimog.

Potyczka głodowagal.

pienię dzy. 5% węg. pożycz, kol. 
(po300frk.) 120  złr.

L isty  zastawne.

żądają płacą

U 9 80 109 50
żądają płacą

o °/, Banku nar. los. . — — — —
29 50 27 - 4 „ galicyjskie . . . 76 50 — —
90 — 89 —  ̂n n . . . ?ó 25 — —

417 414 fi „ gal. zakł. kr. włoś. 92 25 91 75
159! 158| 5 „ węgiorsk. losow. 89 — 88 25
179' u s ; 5 „ zakł. kred. austr. >06 25 106 -
841 831 j  „ zakł. kred. austr.

119J 118) spłacał w 33 lat. - b7 £0 87 —
5 78 5  6 8 5% Domin. pań. 120 fl. ------- -------
a 52 9 42

Pożyczki loteryjne.
7c; 75) Losy pożycz, z r. 1839 290 — ŻS9 —
86; 8 5! „ » » 1854 91 75 91 25
78) 77J „ » » 1«6° 93 4< 98 20

258 264; ,  .  „ 1884 136 — 135 50
173 170 „ Comorente . . 25 — 24 —

72 — 70 — „ Kredytowe . . 184 — 184 -
_ _ _ _ „ żeglugi parowej

na Dunaju . . 98 - — —
_ _ _ _ „ księcia Salm . 43 5d 41 7i
100 _ 97 —

” Palfy * „ ks. Klary . . .
29 — 27 —
3S —
32 -

36 —
„ hr. St. Genois 31 -
„ miasta Budy . 33 - 32 _

58 90 68 80 „ ks. Windischg. 25 — 23 —
8 60 68 70 „ hr. Waldstein 23 — 21 —

98 — 97 - „ hr. Keglevich . 16 — 14 -
97 _ 96 — „ Rudolfa . . . 16 60 *4 50
79 50 79 -

Akc. banku i  przem.75 75 75 25
74 — 73 50 Banku naród, austr. 771 - 769 -
76 76 76 25 Zakładu kredytowego 290 - 290 -
------ ----- Żeglugi par. na Don. 672 - 570 —

rządowej fr. a. 
zachodn. c. El. 
Pardubickiej . 
południowej . 
Galicyjskiej •

„ Czerniowieckiej
Sol. węg. półn. wsch, 
ks. Rudolfa 200  fi. w. a 
Akc. kol. Alf. fiuniań

„ „ Kosz.-Bogum
„ „ Siedmiogrodz.
„ „ Cisańskiej ■
„ „ wschód, węg
„ „ austr. północ.-

wschodniej •
„ „ Franc. Józefa

Akcye bank. anglo au 
„ angl. węg 

„ Zakł. kred. węg
„ bank. frank, austr. 
„ „ węgierskiego
„ „ kraj. gaheyj.

we Lwowie
„ wied. d. obr. płod.
„ galic. hipoteczn. 
„ austr. związków. 
„ dla obrot. ogól 
„ Tow. han. pł. leś.

O bligi p ierw szeństw ■ 
Kol. Ces. E li. 5°/, za 

100  fl. k. m. 
„ (sr. pr. 100  fl. w. a. 
„ (Emis. 1862)„ „ » 

Kolej rząd. S t 500 fr, 
„ „ Emis. 1867 ,

■ a
żądają płacą żądają płacą żądają płacą Pociągi o so b o w e  

na kolejach że lazn ych .
Odchodzą Przychodzą

2 tl0  
>78 —

2105 
377 —

Kol. połud. St. 500 fr. 
„ Bony 1870-1874 6%

li 9 — 108 5> Imperyały rosyjskie. — _ _ _ rano po poł. rano jpo poł.
238 — — — Srebro ..................... 119 25 119 —332 - - 231 50 „ pół.C. F. I00fl.m.k. 90 76 90 25 Srebro, kupony . . . 119 26 118 76 W K rakow ie: lwowski 11.30 10.28 5.41 3.13175 25

188 50
174 75
188 30

» „ „ za 100  fl. w. a.
„ „ w sreb. 5% w. a.

89 -  
105 -

88 -  
104 75

Talary- związkowe . 
Pruskie bilety kas. . 1 79°' 1 793 5

„ „ miesz. 
„ wielicki

7.—
9.—

— — 8.58
531255 30

171 ___
256 —
1 TH Kol. zachód. Czes. za 

loofl.w.a.sr.ioofl.w.a.
„ wielicki we Wtorek,

7.27 7.—1 1 1 --
161 -
163 —

I *U o*
160 60 
163 50

93 — 92 Mi Piątek i Niedzielę -- —
Kol. połuu.-pół. niem. 
— 5% — za 100  fl 80 fl 80 —

L w ó w  19 września. „ wiedeński { 6. 3 
10.10 3.30 9.52

11.59 9. 5
18! 50 181 - -  — w srebrse „ 97 - 96 51/ Dukat holenderski . 5 72 5 14 „ na Oświeć, wrocławski 

„ doWrocław.mysłowic.
„ warszawski

6. 3 — 9.62 3.21
184 95 183 7 Kol.Gai.K.L.soo fl.w.a. „ cesarski . . . 5 74 5 6? 8.— — — 321
173 75 173 25 (w srebrze 5% za 100) 105 - ------- Półimperyał rosyjsk: 9 80 9 62 8.— — — 6 30
=  — — — Kol. Gal. K. L. Emis. 11. 101 - 100 51 Rubel srebr. rosyjsk 1 93 X 8 6 w W ieliczce : krakowski — 6.— 9.38 —

115 25 1X4 76 Kol. Lw. Cz. po soo fl. „ papier. „ 1 ; X £9, w T arn ow ie : krakowski u.12.31 2.12 U. 12 26 2. 6

319 2 218 7f
(w srebrze 5% za 100) 79 Ml 78 — Talar praski . . . . — — _ _ v  „ miesz. 9.52 — 9.42 —
„ „ „ Emisya 1867. 92 — _ Listy z. To. kr. gal. 5% -5 15 84 5 : lwowski 336 12.31 3.24 12.23

208 — 207 60 Kol. Sied. fi. 20 0  w. a. 89 75 89 26 » « » x % 75 75 75 — r „ miesz. — 5.58 — 648
J63 — 252 00 „ ks. Rudolfa po 300 fl. 

(w srebrze 5 % za 100!
Listy zast. Bankn hip. »0 - 89 25 w Rzeszowie: krakowski u. 2.41 5. 6 n. 2.35 6.—

94 50 93“s< 90 26 10 — Obligi indem, bez kup. 76 25 75 5!l „ miesz. — 1.19 — 1.—
110 S( 110 - Kol. pół. czes. po 300 fl Ykcye kol. gal. b. kup. 255 60 254 25 . 1„ lwowski j

n. 1.13 — n. 1.— —
120 40 130 30 (w srebrze 5 % za 100) 102 25 101 76 „ „ lwow.-czer. I7i 75 170 76 9.28 — 9.19 —
9 1 75 89 6! Tow. Żegl. par. na Dun Akcye Banku hip. gal 123 — 121 - v „ miesz. — 2.44 — 2.24

za 100 11. m. k. — — — — w P rzem yślu: krakowski 5.— 7.54 4.54 7.39
4.17— -- — Austr. Loyd loofi.m.k — — — — „ miesz. — 4.32

6.39
10.48

—
149 50 148^51 Tow.prags. przem. że! 

po 300 fl. . . 104 — 103 - W a n z ,  20 września 1„ lwowski { z
—— 6.29

10.36
117 — 1X6 5( Listy zast. X ser. rub. 90 1< 89 70 „ „ miesz. 10.63 — 10.33 —
183 - 182 — W aluty, » „ 2  ser. „ 89 10 88 7e we L w ow ie : krakowski n. 3.30 8. 7 7.37 11.—
53 ŁO 33 - kupon „ — _ n ; n „ miesz. 6.42 — — 8.—

Cesarskie korony . . — — ------ Listy zastaw, nowe „ 89 60 89 35 „ brodzki 8.52 n.11.50 2.50 n. 7.24
„ dukat na wagę 
„ „ obrączk.

— — ------ . kupony „ — — 1 1 2 ; „ czemiowiecki 10.49 10,20 — _
5 74 6 73 uisty likwidacyjne „ 74 20 73 9 ‘ w B rodach : lwowski p. 3.23 10.50 3.23 1221— — — — Złoto a l marco . ■ — — — - kupony „ — — 1 2 i; w C zem ioiccach : lwowski — — 7 . - 9.1395 26 94 75 Napoleondory . . . 9 47 ‘ 9 47 Kolej warsz. wiedeńska _ . _ — _ w M ysłowicach: krakowski 

w W arszaw ie: krakowski
11.33 _ _ ___

94 76 94 25 Fryderyki................. — — ------- „ „ bydgows. — — — — 9.— — _ 8.51
139 — 
138 —

138 -  
186 -

Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 11 85 XI 76

„ „ terespols. 
„ „ łódzka ------- — _ w W iedn iu :  krakowski j 8 - 5.—

3.39
4.—
3.50 7 32
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AMELIA ze SKARŻYŃSKICH

Hrabina MARASSE
po długiej i ciężkiej chorobie, opa­
trzona ŚŚ. Sakramentami, przenio­
sła się w dniu 20 Września 1871 r.

do wieczności.
W smutku pogrążeni Synowie, Matka 
i Rodzina zmsrłej, zapraszają Kre­
wnych , Przyjaciół i Znajomych na 
obrzęd pogrzebowy w miasteczku 
parafialnem Czchowie w Piątek dnia 

22sO Września b. r. ____

Pensjonat w Jaśle.
W  skutek pozwolenia Wysokiej Rady 

szkolnej krajowej, otworzyłam w J a ś l e  
z dniem 6 Września r. b. Zakład naukowy 
dla panien. Ksiądz katecheta gitnnazyalny. 
p id  którego Dyrekcyą zakład ten zostaje 
4 panów profesorów gim nazjalnych, jako- 
też guwernantka francuska—udzielać b;dą
nauk w Zakładzie moim. (i?42-3-3) 

A n i e l a  P o s s e p c z y ń t k a .

Sklep 
3iekarnia

Konkurs.
Celem obsadzenia p o s a d y  l e k a r z a  **°*® 

jo w e g o  w  J a r o s ł a w i u  z roczną płacą ouu 
złr. w. a. rozpisuje się niniejszem konkurs.

Chcący starać się o tę posadę winni być do 
ktorami medycyny i chirnrgii i magistrami sku 
szeryi oraz wykazać się, że dłuższy czas pełnili 
obowiązki lekarskie w publicznych zakładach.

Dotyczące w świadectwa zaopatrzone podania 
mają być najpóźniej do dnia 1 i ”a /( l i ic r i i i lm  
b. r .  do podpisanego Zarządu wnieiione.

Instrukcye lekarza kolejowego przejrzeć można 
w biurze Zarządu we Lwowie i na każdej stacyi

Lwów d. 20 Września 1871 r. (1311-1-3) 
Z  Zarządu stowarzyszenia wzajemnej 
'pomocy w słabościach c. k. uprz, kolei 

gal. Karola Ludwika.

F O D Z 1 Ę H O W A K 1 E .
JW . Hrabiemu Stanisławowi Potockiemu 

dziedzicowi Oleszyc.
Przejeżdżając często przez Oleszyce z Polski, 

a szczególnie w tym roku, doznałem wszelkich 
dogodności, jakby w jakiem największem mieście 
Uożoa Urn dostać: kawy dobrej, herbaty i obia 
dek bardzo smaczny, a nawet i piwa lepszego 
teraz dostać można, a to wszystko za nmiarko 
waną cenę, więcej dla dogodności przejeżdżają 
cych. Można tam mieć i nocleg dogodny, a czy­
stość i uprzejmość jego oficyalisty An Kowa­
lewskiego zasługuje na oddanie mu publiczne 
pochwały. Wdzięczność zatem JW. Hrabiemu, że 
oddał ten handel takiemu człowiekowi, któren 
tego wart i w którym można położyć zaufanie r 
który nam jest znany, jako dobry gospodarz roi 
ny i prawy oficyalista. W imieniu naszych ko 
lęgów polskich, którzy również doznali wszelkich

wraz z pobocmą stancją, przy 
ulicy Fl oryańskiej  Nr. 365, 

tudzież
wraz z sklepem i mie­
szkaniem, lub bez tegoż, 

przy ulicy Ż y d o w s k i e j  Nr. 247, S «l
d o  w y n a j ę c i a  o d  Igo  P a ź ­

d z i e r n i k a  I S I I  r .
Wiadomość w Handlu win A t l a m a  

C i e c h a n o w s k ie g o  przy ulicy F lo  
r y a ń s k i e j .  (1348 2-3)

(DESINFEKCYJNY).
Według naukowych doświadczeń, śro 

dek ten jest najpewniejszy do zniszczenia 
zarodków chorób epidemicz: ych, jak: cho­
lery, tyfusu, ospy i t. d., oraz odwaniający 
najdokładniej wyziewy smrodliwe i zdro­
wiu szkodliwe, tworzące się w szpitalach, 
m iestkaniach, kloakach, śmietnikach, zle­
wach, stajniach itp. (1234-6-'

Przyrządzony przez
K O G  O  A N  A  H O F F A .

A p tek arza  pod koroną  w Krakowie. 
C e n a :  f n n t  w a g , w ie d . 1 9  c. w . a .

1 C K O W  p v l O P l U U )  “ ' v *  - w . . --------------- ^

dogodności, dziękujemy, i racz przyjąć Hrabio ten 
wyraz uznania od swych ziomków.

(1308) *"•

Mieszkanie, p*ffiprzca
p o k o j u ,  k u c h n i ,  s t a j n i
W O Z O W n i, przy jednej z celniejszych 
ulic, jest każdego czasu do wynajęcia.— 
Wiadomość w Restauracyi Hotelu S a
8 k ie g O . (1369-1-3)

‘■ r j ^ a ń s t w o  CZARNY DU N A JEC o- 
głasza k  o n  k u r s  n a  p o s a d ą  

l e ś n i c z e g o  w lasach karpackich. -  
Termin podania naznaczony n a j d a l e  
d o  k o * c a  P a ź d z i e r n i k a  b .  i  
Podanie należy adresować do pełnomocni 
ków dóbr lasowych w C z a r n y m  D u  
n a j c u .  (1354-1

Praktykant notaryalny,
wyczekujący pozwolenia do złożenia egza­
minu notaryalnego, poszukuje miejsca jako 

prowadzący kancelaryę.
Pisemne oferty opłatnie w Ajencyi Dzień 

ników P. Piątkowskiego we L w o w i e ,
31 m. (1307)

Najnowsze
kombinacye.

Po dwudziestu uczestników gra na

20 sztok węgier. losów pre­
miowych i 2 sztoki bruDŚwi- 

cklch losów seryowych,
15 miesięcznych rat po 10 złr.

2 0  sz tuk  w ęgiersk . premiowych 
losów po 5 0  z łr .  i I brunświcki

seryowy
15 miesięcznych rat po 5 złr.

20 sztuk losów z 1864 po 
50 ztr. 11 brunświcki los

seryowy,
17 miesięcznych rat po 6 złr.

20 sztuk tureckich 400- 
frankowych losów i len 
brunświcki los seryowy,

15 miesięcznych ra t po 7 złr. 
Wybraliśmy tylko takie losy, które 

się odznaczają najkorzystniejszemi 
planami gry, a widoki wygranej pod­
noszą się przez dodanie l o s ó w  se*  
r y o w y c l i ,  z któremi w ciągnieniu 
30go W r z e ś n i a  gra się na trafną
złr. 150,000 w srebrze (bez podatku)
i bezwarunkowo w y g r a ć  m u s z ą .  
W ygrana będzie w gotówce podzie­
loną, prócz tego otrzymują uczestnicy 
po spłaceniu wszystkich ra t, wyżej 
wymienione oryginalne losy na i c h  
z u p e ł n ą  w ł a s n o ś ć .

Można przystąpić do każdego z 
tych towarzystw gry, nadsyłając 2 
pierwsze raty.

P r o m e s y  n a  l o s y  k r e d y ­
t o w e ,  ciągnienie Igo Października, 
główna wygrana złr. 200,000, po złr. 
§ ’/« wraz ze stemplem. (1185-4-6)

Wechslergeschaft der Admi­
nistration des ,.Mercur.“
W i e d n i u ,  W o l l z e l l e  1 3 .

Piwo Pilzneńskie.
Browar, którego wyrób pod nazwiskiem „PILSNER B IER “ 

znanym jest od roku 1842, istnieje pod firmą:

„Biirgcrlichcs Brauliaus in Pilsen
a piwo z tego browaru może być natenczas tylko prawdziwe spro­
wadzane, jeżeli się adreiu je: i B f i r g G r l l o ł i e s  B r t L u -
k a u s  l u  P i l s e n .

f6, e . , 9 H ) B r o w a r  o h y w a t e l s l e L

D ł u g ó w
nie zaciągamy — weksli nie wystawiamy, 
ani kogokolwiekbądź wystawiać w naszem 
imieniu upoważniamy—żadnych więc pre- 
tensyj z tych tytułów pochodzących 2a* 

jspakajać nie będziemy. (1351-2-2)
Szymbark.

m i c h a *  i  m a r g a  I t u m i n s c g .

mm _ na jednego lub

Kareta
dobrym stanie, jest do spriedania każdego czasn.

Bliższa wiadomość przy ul. W o l s k i e j  
pod Nrem 74. (1347-2-2)

PIGUŁKI BLANCARDA
ż c l a z l s t o  -  J o d o w e ,  n i e p o d l e g a j ą c e  r o z l i ł a d o w i ,

potw ierdzone przez paryzką A kadem ię w r. 1850,
zamieszczone w r. 1 8 6 6  w Formularzu legalnym francuskim, w Kodeksie itd.

Łącząc w sobie własności J o d u  I ż e la z a ,  Pigułki te używają się specyalnie i szcze­
gólnie przeciw s ła b o ś c io m  s h r o f u H c in y m , w  p ie rw s z y c h  p o c z ą tk a c h  su - 
c lió i, W o s ł a b i e n iu  o r g a n iz m u ,  jak również we wszystkich wypadkach, gdzie idzie 
o  d z i a ł a n i e  n a  k r e w ,  w  b łę d n ic y , n ie d o s ta tk u  lu b  b r a k u  r e g u la r n o ś c i ,  
dla przywrócenia bądź normalnej obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowania peryo- 
dycznego jej odpływu. . . .  . . .  ,

UWAGA. Jodan żelaza nieczysty, albo taki co ulega rozkładowi, jest środkiem le­
karskim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentycz- y '? / >
ności p ru w d z iw y c li 9 * ig u łe k  H la n c a r d a  wymagać należy, fc
aby każdy flakonik nosił pieczątkę ze s r e b r a  r e a k c y jn e g o  ( a r - - ' / -----
g e n t  r e a c t  i r)  z własnoręcznym podpisem wynalazcy, na etykiecie 
zielonej jak obok: . aptekarz, rue Bonaparte, 40.

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece p.
P. Mikolascha — w Brodach w aptece p. Kullaka. (1055-11-16)

C. k. uprzyw.

Fabryka kości
n a  w o z o w y  c l i ,

w DEHBORZm,
ma jeszcze znaczny zapas p r ę *
p a ro w a n ej m ą c z k i  

k o śc ia n e j  na zbyciu.
(1349-2-3)

£

we wsi Łososinie Gó-nej, w powiecie 
..Limanowskim, na gościńcu z Bichni 

do Sącza prowadzącym, jest od Nowego 
Roku z wolnej ręki do wy dz i e r ż a wi e ­
nia DOCHÓD z MOSTU na rzece Łoso­
sinie, oraz PR0P1NACYA złożona z jednej 
karczmy zajezdnej przy gościńcu, drugiej 
także zajezdnej we wsi Kościelnej, ma­
jącej 4000 parafian, położonej— tudzież 
PR0PINACYI we wsi Rybie Nowe, przy 
gościńcu Staro-krakowskim do Sącza pro­
wadzącym i we wsi Ko:celnej położonej.

Zgłosić się można każdego czasu do wła­
ścicielki w Łososinie Górnej. (1324-3 3)

parowe złr.
na s /ę  2ch koni, z należącemi do

Młocarnie
Młocarnie kieratowe sprzętami od złr. 280 do 325.

| Maszyny karbowe do rznięcia paszy i sieczki złr. 105,
/A  — —* _m .lilnrlnin

W s z e lk ie  c ie r p ie n ia  
n e rw o w e  wjednej chwi- 

_____ _ J .  li ustępują po użyciu pigu-
łek^auti newralgijnych Dra Cronier. Skład w Pa­
ryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Monnaie, 
19, — w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
przy nlicy Floryańskiej, -- w Brodach u p. M. 
Kilaka — we Lwowie w aptece p. Piotra Mi­
kolascha, — w Składach materyałów aptecznych 
pp. Gallego i Spiessa w Warszawie. (1012-11-24)

1

W

Znany powszechnie i podług zdania le­
karskiego wielostronnie wypróbowany

STYRYJSKI SOK ZIOŁOWY
d l a  c ie rp ią c y c h  n a  p ie r s i .

Dostać go można zawsze w świeżem stanie po­
cenie 8 0  cent. za flaszkę.

J, Engelhofera Esencya muszka­
towa i nerwowa

z aromatycznych ziół alpejskich. 
Bezsprzecznie; wyśmienity środek przeciw bó­

lom gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawroto­
wi głowy i bólu krzyżów, osłabieniu nerwów i 
ciała, a do wzmocnienia organów płciowych za 

najskuteczniejszy uznany. Cena 1 złr.

STOMATIGOH, Woda do ust
D ra  Wtrunna, Dentysty kilku c. k. Zakła­
dów w Gracu, uznana w skutek nader licznych 
doświadczeń za specyficzny środek do zagojenia 
rozranionych dziąseł, do usuwania cuchnącego od 
dechu i wstrzymania postępującego pruchnienia 

zębów. — Cena flakonika 88 cent.

LIK IER  ŻOŁĄDKOWY
l i r a  K r o m b h o l z a .

Likier ten przyrządzony ze wzmacniających ro­
ślin, działa szczególnie skutecznie na organa trą- 
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzba 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może on być do 
skonałym towarzyszem na polowaniu przy wy­

cieczkach i w podróży. — Cena flakonu 52 ct 
^  (1020-1-IZ)

Powyższych przedmiotów dostać można prawdzi­
wych: w K ra k o w ie  jedynie u pp. J..Jahna, W. 
Fenza i w apte. p. J. Trauczyńskiego, ul. Floryań 
ska — we Lwowie u K. Schubutha przy ulicy Kra 
kowskiej — u aptekarzy: Zygmunta Rukera (da 
wniej Tomanka), Mikolasza i Berlinera.

W Białej u P. Knausa — w Bochni u B. Fa- 
denhechta — w Ceerniowcach o T. Zachariasie- 
wicza i Rojańskiego w Jarosławiu u J. Baja­
na — w Kołomyi u F. Zachariasiewicza i Schai 
Hermana — Rzeszowie u J. Schaitera — w Sta­
nisławowie u A. Tomanka i Spółki — w Tarno 
polu u M. Schlifki — w Tarnowie u WTelogor 
skiego — w Wieliczce u Charskiego — w Zale­
szczykach u J. Kodrębskiego i Spółki — w Tar­
nowie u W. T. W. Wlelogórskiego.

£lzanow na Fabryka 
o. k. nprz. A rc a ­

n u m  do wytępiania 
Szczurów, Myszy pol- 

  * nych idomouych,Kre­
tów, Karakonów itp.— Neubaugasse N. 7. 
w W ie d n iu .— *af~Pouiyciu pańskie­
go Arcanum z zadziwiającym, skutkiem, 
upraszamy o łaskawe nadesłanie odwrotną 
pocztą 0 pudełek. — Z szacunkiem

Dyrekcyą Przędzalń w Neudau-Burgau. 
Wyciąg z listu: Proszę mi przysłać jesz­

cze arcanum, gdyż bardzo jesteśmy trapie­
ni tutaj od Bzczurów, a dwa s rowadzone 
pudełka okazały się bardzo skutecznemi. 

Z szacunkiem G. Ullmann, 
w Dzielnicy w Kroacyi, 17 Czerwca 1871 

Prawdziwe sprzedają w Krakowie pan J. Jabn, 
I p W. Fenz — w Tarnowie p. Wielogórski — we 
i Lwowie p. W, Królikowski pod L. bo4 — w No- 
! wym Sączu p. J . Garan—w Przemyślu p. F. Gaj 
i deczka — w Rzeszowie p. J. Schaiter.
Cena 1 dużego słoika 1 złr. 10 c., małego 90 c 
pBTTakże pojedyncze poreye przesyłają się za 
pobraniem należytości pocztą. (83-1-)
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Pierwsze piętro u^o^dSSST^Ik
poczty, J e s t  «lo wynajęcia o d  Ig o  Pai-

d z ie r n lk a .  Wiadomość na miejscu.
W tymże domu

S K Ł A D  M E B L I
Franciszka Drozdowskiego,

poleca Szanownej Publiczności swoje w y ro b y  
tanie 1 trwałe. Przyjmuje także odnawia­
nie starych mebli. (1239 6-9)

Forsztj i belki sosnowe,
różnego wymiaru, są bardzo tanio d o

s p r z e d a n i a .

Dom ów i dębów
poszukuje się do k u p i e n i a .  —  W ia­
domość w domu pod Nr. 2 /1 2 9  Gm. VI. 
na Wolnicy, naprzeciw kościoła Bożego 
Ciała, u właściciela. (1356 1-3)

Skrócenie lat nankl.
W mojej akadem ii handlowej będą mło 

dzi ludzie , którzy otrzym ali św iadectw o 
dojrzałości do jednorocznej e lu tby , w trzech 
półroczach wykształceni do kupieckiej p ra ­
ktyki, tak , t e  zaraz mogą załatw iać czyn- 

I ności subjektów. (1309)
B onn n. R. M»r. trmold WAmdUomrm.

& h H m1

li

P A P I E R  R I G 0 L L 0 T ,
musztarda w liściach

d o  K y n a p l z m ó w ,
przyjętych w szpitalach paryskich, w ai 
bulansach i szpitalach wojskowych, w ma­
rynarce francuskiej i w marynarce królew­
skiej angielskiej. (1061-11-34)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, któ­
ry w jednej chwili może być przygotowany. 
Odznacza się czystością i łatwościąjiż^cuG

Wymagać należy, aby się Ip bJGOLLDtI 
ua nim znajdował podpis. 0 '

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Tempie, 2«. W Krakowie w aptece J.Tran- 
czyńskiego, we Lwowie w aptece p. Miko- 
laBcha, w Poznaniu w apt. Dr. Mankjewicza.

Pożyczka premiowa miasta W enecji z roku 1869.
L o s y  o b l i g a c y j n e  p o  3 0  f r a n k ó w .

Główne wygrane:
Lirów 100.000, 80.000, 70.000, 00.000, 50.000, 

40.000, 30.000, 25.000 itd.
W najbliższych latach odbywać się będzie S c ią g n ie ń  r o c z n ie ,  w d. * »  S ty ­

c z n ia ,  SO  K w ie tn ia ,  3 0  C z e rw c a , 3 0  W r z e ś n ia  l 8 0  L is to p a d a .
Każda obligacya będzie według planu napowrót spłaconą kwotą najmniej 30 franków 

lub 8 talarów i ma u d z i a ł  w e  w sz y s tk ic h  c ią g n ie n ia c h  w y g ra n y c h . _
Wygrane wypłacane będą wedle kursu dziennego b e z  ż a d n y c h  p o t r ą c e n  w łV e  

n e c y i ,  M e d y o la n ie ,  l e r a n h f n r e le  n . Hf., B e r l i n i e  itd. . . .
V e  lo sy  o b l ig a c y jn e  s ą  p o  1 *  *ł r - n a b y c ia  u  w sz y s tk ic h  b n n ; 

k ie r ó w  i w y m ie n ia ją c y c h  p i e n ią d z e ,  w  W ie d n ia  w  b iu r z e  lo s o w a li

”*  ° r  Malbliższe ciągnienie w d. 3 0  W r z e ś n ia  b .  r . ,  główna wygrana 5 0 . 0 0 0  f r .  
a w d. 3 0  L is to p a d a  b. r. główna wygrana 1 0 0 . 0 0 0  f r .  (1310-1-10)

E S S E N C Y A
i  S a l s a p a r y l l  C o l b e r t .

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych 
środków roślinnych, krew czyszczących, w cho­
robach złego przymiotu (syfilityeznych), zanie­
czyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. Metoda 
użycia w polskim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece pana Col 
bert w parsażu Colbert, Nr. 7 et 8; w Krako 
wie u p. Trauczyńskiego; we Lwowie u p. Piotra 
Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kullaka. — 
Skład główny dla Kró'estwa Polskiego u pp. Gal 

ilego i L. Spissa w Warszawie. (1060-11-JO) |

FRYDERYK GRIESS młodszy,
siodlarz, rymarz, fabrykant wyrobów ze skóry, 

w  W I E D N I U ,  R o l o w i a t r l n g  N r .  6 ,
zaleca swój w yborow y Skład (H 76-12-34 )

s i o d e ł ,  m u n s z t u f c ó w ,  c h o m o n t ,  b i c z ó w ,  k u f e r ­
k ó w ,  t o r b ,  a n g i e l s k i c h  p l e d ó w  d l a  s t a n g r e t ó w ,  

k o c ó w  n a  k o n i e ,  p o t r z e b  s t a j e n n y c h  i t p .
rzetelnie i z najlepszego materyału wykonanych, po n O J n lZ S Z y C ii  

c e n a c h -  —  Cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie.

K a r t o f l f e l p f l i i g .
gWfincn feit 3«*ren bortfjeityćft c i t t 9 t f u l ) t ( m  feit ber K rakauer Kutjhtfung bon 1 8 6 9 ,  

cud, in ©nlljien befannten, patentirtm St’a t t o f f c l f t m b e r ,  ber m.t borjugl.djer Tfrbeit nud) 
erleidjterung nerbinbet unb nur tjatb ber Seute jum Tfuflefen beburft merben, ber fen be td> gê  
gen 50 Thaler 97ad)nnl)me. £>er jRejł beś ^reifeS »on 25 T haler frtnn nnd) ^)robe nn midj 
abgefu^rt merben. Um fru^eitige Slłelbung gebeten.

(1296-3-3) I n g e n i e u r  Carl Pi©p©F i n  Dl*©Sd©Il.

.; ^V,E RITABLES.. ,
n n  li T iiC  i

ou D o cteu r  F R A N C K

Ze wszystkich 
Pigułek czysz­
czących jedynie | 
PRAWDZIWE 

ZIARNA 
ZDROWIA 

są upow aż­
nione we

Francyi. Od lat 70 w użyciu, uznane zostały po­
wszechnie za jeden z najskuteczniejszych środkó w 
przeczyszczających. Można je zażywać dowolnie 
tak na czczo jak prz /  jedzeniu. Wymagać należy 
aby na każdem pudełku i na prospekcie znajdo­
wał się podpis: A. R0UVIERE i początkowe li­
tery A. R. na signum fabryki.

W Paryżu w aptece Pa. Lewy, 45, ulica St. 
Augustin, w Krakowie w aptece p. Trauczyń-1 
skiego, we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w [ 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
Spiessa w Warszawie. (1066-11-24)

B A N D A Ż E
E l e k t r o - m a g n e t y c z n e .

Wynalezione przez Pa. Marie Doktora, zamiesz­
kałego przy ulicy de L’arbre sec 44, który otrzy­
mał przywilej wynalazku na lat 16, leczą radykal­
nie wszelkie ruptury i kiły.

Prawdziwe bandaże znajdują się w Krakowie! 
w aptece p. Trauczyńskiego, we Lwowie w apte-1 
ce p Mikolascha (i049-i0)

Sprzedaż tryków w Narkau,
% mili od D i r s c h a u  (Tczewa),

we Czwartek d. 12 Października br.
0 godzinie 11 przed południem, 

przeszło

[40 sz tnb  pełnej krwi,
ze stada R a m b o u i l t e Ł  

W ykazy rozsy łają się na żądanie.
(1293-2-3) I t .  H e i n e .

P R O D U K T  \  FARM ACEUTYCZNE
z Fabiyki

Uli. W ON r u n u  1L b r a c i  dc Co.
w CLICHY la GARENNE pod Paryżem. 

CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do za- £  
życia dla dzieci, nieaawodny środek >  
pizeciw robakom.

MAGNEZYA ANGIELSKA HENRY’S bar- £  
dzo skuteczna, przyjemnego smaku. v> 

PŁYN zwany ACIDE PHENIQUE przeciw <  
ukąszeniu owadów i gadów jadowitych. 

SEIDLITZ - POWDERS z etykietami an- S 
gielskiemi po cenach nadswyoaaj ni­
skich. (1067-11-24)

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego, 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w Skła- 
dach materyałów aptecznych pp. Gallego
1 Spiessa w Warszawie. >> 
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Wiadomość dia Lekarzy.
Syrop Dra Forgot

[ożywa się z najpomyślniej

W i e p r z e i Y i a l t a l D . e i

k a u c z u k o w e  o p o n y
(1180 6-12) RR wozy,

n iep rzem akaln e opony lniłinc b ez  kauczuku
dla kolei żelaznych, statków parowych, s p e d y t o r s k i c h  zakładów, fabryk maszyn, cukrowni, mły­

narzy i gospodarzy 
p i ę t n a s t a  w i e  1 U o  ś c  i a chjz a ws e e w zapas ie!

W ę z ę  k o n o p n e
różnych rozmiarów.

Wiaderka ogniowe, wiaderka do pojenia koni
z czystych konopi, zupełnie bezwonne.

(37 88-j
ośla  5
" I V

S  2 S.’S. 2 E

I W

ADgielskie
surduty x le l  deszcz

wszelkiego kształtu i wielkości.
Wojskowe płaszcze na deszcz

wedle miary, od szyte wedle przepisu. DyŁtura 
a s f a l to w a  n a  d a c ii

w rulonach od 4ch sążni kwadratowych, 
r u lo n  8 a łr .  SO c *

P o d k ł a d y  do l ó ź c k
nieprzem akalne i bezwonne,

dla dzieci i chorych od 8 0  ci w y i e j .  * —  -----
N A X O S-SC H M IR G ESL,

p a p ie r  .z m lr g lo w y  i a k t o w y ,  p łó tn o  s .m l r g lo w e  1 “ f“ n ?Btp ro s z e k  tlo  c z y sz c z e n ia  w pakietach z parowych młynów s z m i r g l o w y c h  Juliusza r  i u u g
do nabycia u jF I W G E H I jO S A  cV V A L E JV T M N A ,  ,  ,  

W i e d e ń .  Stadł, Singerstrasse 23, naprzeciw ko drukarn i rządow ej. w i e a e i i .

Wyd*wc« Stanisław hr. Tarnowski. ( k r in n k im i  p r n k t m i WC Z A SU “ W. Kirchmayera.

VI. Sprzedaż
t r y k ó w

we C zw artek dnia 28 W rześnia 
o godz. 12 w południe,

w Blicllholz przy KcctZ,
s tiey a  Arnswalde kolei żelaznej ze S ta r­

g ard u  do Poznania,

p rze sz ło  7 0  sz tu k  do sk o  
ku z d o l n y  c l i ,  s zc zep io ­
n ych  try k ó w  p e łn e j  krw i.

( r a s y  R a m b o u i l l e t )
Najniższe ceny 35, 50, 60, 80, 100 

talarów.
(U99-2-3) S c h r o e d e r *

Sirop du
rFORGET

oej irytacyi naczyń płacowych i wszelkim
cierpieniom piersiowym. Lekaiie paryscy i»  
vsze z pomyślnym skutkiem go przepisują- Ły­
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
o Paryiu  u Dra. Chable, ulica Vivienne, 86; 
« H ra k o w le  u pana I. Trauczyńskiego i W. 
Redyka ; we Lwowie u p. Piotra Mikolassa; 
s  Foznanfu u p. Monkiewicza; w Brodach u p. 
I. M. Kullaka; w Składach materyałów aptecznych 
pp. Gallego i Spiessa w Warszawie. (1044-10-24)

Stanowczy sposób leczenia
chorób p łc iow ych , wszelkich wyrzutów, 

ran  syfilityeznych 
Dra (MM A n r .n  w Paryżu rue Vivienne, 36.

Skuteczność syropu ro­
ślinnego bezmerkuryalnego 
przeciw liszajom, syfility- 

_________________  cznym ranom, zanieczysz­
czeniu krwi, tak stanowczą się okazała, że ją  
dzisiaj 60,OC 0 listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron świata jak najzaszozytniej p™ —popiera.

PLUS DE
C O  P A  H  U

Przyjemnego smaku, » 
w swem działaniu łagodny 
syrop Cytrynianu żelazu

_ _ _ _ ----------------  Dra Chable, do dziś w u-
źyciu będące, a trudne do zażycia, _w skutkach 
zaś swoich wątpliwe kubeby i kopajwy ■ rzędu 
lekarstw wypiera. Bądź w sprycowaniach, bąd* 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością wszyst­
kie nieznośne dolegliwości, jakiepoi są: rzarząezkh 1__  Imnnłll nłnbi nnnLnasaupławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza. 

Z powyżej wymienionemi,  specyficzne! • i___ Losasfl mouit las
żrod-
ijow»ikami, łączy się jeszcze maść przeciw-1
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  ̂  |__pigułki w f'
czyniające ze krwi zarazę.

W Krakowie jedynie w aptece p. Trauczyń; 
skiego i W. Redyka, we Lwowie w aptece p. W1' 
kolascha, w Brodach w aptece p Kullaka, w Skl*' 
dach materyałów aptecznych pp. GaHegoł Spies*® 
w Warszawie. (1016-11 31)

Rjqdzca Drukami Józef Łakoeiński.


